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Załoga stoczni
im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
i pomowcy w  Pucku

odpowiadała
na apel CRZZ

Ogółem zostało zgłoszo­
nych ponad 600 zobowiązań.

Na uroczystą inaugurację roku akademickiego na Politechnice Gdańskiej 
przybyli przedstawiciele partii, wojska i rad narodowych.

Na zdjęciu: fragment stołu prezydialnego: W środku I sekretarz KW PZPR 
tow. Trusz (obok z prawej), rektor Politechniki Gdańskiej Hiickel, z-ca prze­
wodniczącego WRN tow. Bigus i inni.

Fot. Wl. Nieżywiński

SPRAWA ALGERU
Umieszczona na porządku obrad
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delegacja francuska 
wyjechała z ONZ

NOWY JORK (PAP). W 
nocy z 30 września na 1 paź 
dziemika plenum Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ postanowi­
ło większością głosów umie­
ścić na porządku dziennym 
zgromadzenia sprawę Alge- 
rn. Jak wiadomo, przeciw­
stawiała się temu stanowczo 
delegacja francuska.

NOWY JORK PAP. Wie­
czorne posiedzenie Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, na któ 
rym zapadła uchwała u- 
mieszczenia sprawy Algeru 
na porządku obrad, miało 
niezwykle dramatyczny prze 
bieg.

Uchwała zapadła 28 gło­
gami przeciwko 27 przy 5

Z a b ójca
fu n k c jo n a riu s za  MO

Łęckiego
J. Paromonow

u j ę ł y
WARSZAWA PAP. W wy 

Biku energicznych poszuki­
wań prowadzonych przez 
MO dwaj funkcjonariusze 
Milicji Obywatelskiej m. st. 
Warszawy — sierżant FE­
LIKS SKIBA i st. strzelec 
JOZEF OSTROWSKI ujęli 
w dniu 2 bm. w godzinach 
rannych JERZEGO PARA- 
MONOWA — zabójcę st. 
sierżanta MO Zdzisława 
Łęckiego. Wraz z mordercą 
ujęty został drugi bandyta. 
Paramonow posiadał przy so 
bie broń, przy użyciu której 
dokonał zabójstwa.

Bandyci, poza zabójstwem 
st. sierżanta Łęckiego, doko 
nali szeregu napadów na te 
renie Warszawy i okolic.

?Rewizja
procesu :
o podpalenie 
Reichstagu
BERLIN PAP. Jak podaje 

agencja AON, władze sądo­
we w zachodnim Berlinie ma 
ją wkrótce rozpocząć śledz­
two w sprawie prowokacyj­
nego procesu o podpalenie 
Reichstagu, zainscenizow&ne 
go przez klikę hitlerowską 
w 1933 r. przeciwko komu­
nistycznej partii Niemiec. 
Proces o podpalenie Reichs­
tagu zakończy! się wyda­
niem wyroku śmierci na oby 
watela holenderskiego Ma- 
rinusa van der Luebbe. Ży­
jący w Holandii brat skaza­
nego upoważnił zachodnio- 
berlińskiego adwokata dr 
Arthura Brandta, aby 
wszczął starania o przepro­
wadzenie rewizji wyroku i o 
pośmiertną rehabilitację ska 
zańca. Wniosek ten przeka. 

został władzom sądo- 
w Berlinie zachodnim.

delegacjach wstrzymujących 
się od głosu.

Za umieszczeniem sprawy 
Algeru na porządku obrad 
sesji głosowały delegacje: 
Związku Radzieckiego, Pol­
ski, Ukraińskiej SRR, Bia­
łoruskiej SRR, Czechosłowa­
cji, Afganistanu, Argentyny, 
Boliwii, Burmy, Republiki 
Costarica, Egiptu, Grecji, 
Gwatemali, Indii, Indonezji, 
Iranu, Iraku, Libanu, Libe­
rii, Meksyku, Pakistanu, Fi­
lipin, Arabii Saudyjskiej, Sy 
rii, Syjamu, Urugwaju, Je­
menu i Jugosławii.

Przeciwko glosowały dele­
gacje: Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Australii, Belgii, 
Brazylii, Kanady, Chile, Ko 
lumbli, Kuby, Danii, Repu­
bliki San Domingo, Ekwa­
doru, Haiti, Hondurasu, pań­
stwa Izrael, Luksemburga, 
Holandii, Nowej Zelandii, 
Nikaragui, Norwegii, Pana­
my, Peru, Szwecji, Turcji, 
Unii Południowo - Afrykań­
skiej i Wenezueli,

Powstrzymały się od gło­
su delegacje: Salwadoru, Abl 
synii, Islandii, Paragwaju i 
Kuomlntangu.

Gdy ogłoszono wynik gło­
sowania — francuski mini­
ster spraw zagranicznych Pi- 
n&y wraz z całą delegacją 
opuścił demonstracyjnie salę 
obrad.

* *  *
NOWY JORK PAP. Minister 

spraw zagranicznych Francji An 
toińe Pinay wraz z całą delega­
cją francuską opuścił Nowy 
Jork na skutek decyzji rządu 
francuskiego, który odwołał de­
legację francuską z obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Pinay oświadczył na lotnisku 
sprawozdawcom prasowym, te 
decyzja rządu „stanowi protest 
przeciwko uchwale Zgromadze­
nia Ogólnego, które postanowiło 
przeprowadzić plenarną debatę 
nad zagadnieniem Algeru“ .

„Cała delegacja wraz ze stałym 
przedstawicielem Francji przy 
ONZ — oświadczył minister Pi­
nay — wraca do Paryża, gdzie 
otrzyma dalsze instrukcje od rzą 
du francuskiego. Delegacja fran­
cuska unika obecnie wszelkiego 
kontaktu z ONZ“ .

* *  *

PARYŻ PAP. Szef dele­
gacji francuskiej na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Anłoine Pinay po powrocie 
do Pairyża powiedział dzien­
nikarzom, że odwołanie de­
legacji francuskiej z obec­
nej sesji ONZ „nie oznacza 
ostatecznego zerwania Frań 
cji z Organizacją Narodów 
Zjednoczonych“. Następnie 
Pinay oświadczył: „wycofu­
jemy się jedynie z aktywne 
go udziału w pracach Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. De 
cydującą uchwałę w tej spra 
wie podejmie rząd".

Depesza
z okazji święta 

Sił Zbrojnych
RUMUNII
Wiceprzewodniczący 
Rady Ministrów 
i Minister Sił Zbrojnych 
Rumuńskiej Republiki 
Ludowej 
Tow. gen. armii 
Emil Bodnaras

B u k a r e s z t  
W dniu święta bratnich 

Sil Zbrojnych Rumuń­
skiej Republiki Ludowej 
przesyłam Wam, Towarzy 
szu Ministrze, oraz żołnie 
rzom rumuńskich Sil Zbrój 
nych gorące i serdeczne 
pozdrowienia w imieniu 
żołnierzy Wojska Polskie 
go i swoim własnym. 

Proszę przyjąć życzenia 
dalszych sukcesów w u- 
macnianiu siły i gotowości 
bojowej armii zaprzyjaź­
nionego narodu rumuń­
skiego dla zabezpieczenia 
socjalistycznego budowni 
ctwa swojej ojczyzny i 
wzmocnienia wielkiego o- 
bozu pokoju, któremu 
przewodzi niezwyciężony 
Związek Radziecki. 

Wiceprezes 
Rady Ministrów 

i Minister Obrony 
Narodowej

Konstanty Rokossowski
Marszalek Polski
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ROK AKADEMICKI 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH
W Y B R Z E Ż A  
o tw a rty

Tłoczno było w sobot ę przed godziną 9 w gdań 
skich tramwajach, tłoczno było w wagonach kolei 
elektrycznej. Dziesięć tysięcy młodzieży Wybrze­
ża spieszyło do swych uczelni, aby tak, jak co ro 
ku, wziąć udział w otwarciu roku akademickiego. 
Zresztą nie była to tylko młodzież Wybrzeża. Oto 
grupa młodych Chińczy ków, tam Albańczycy, 
ówdzie Koreańczycy lub Węgrzy. Taki mały festi­
wal młodzieży.

Już dziś, po inauguracji t immatrykulacji no­
wych akademików nastąpią pierwsze wykłady, roz­
pocznie się wcale niełatwa praca...

Pilnie słuchała młodzież 
zgrupowana w wielkiej au­
li Politechniki Gdańskiej 
słów rektora, prof. mgr inż. 
Stanisława Huckla — gdy 
mówił:

„Na nasze] uczelni poważnie 
rozwinęły się prace naukowo- 
badawcze. Nasze zakłady rozwią 
zały szereg ważnych zadań dla 
potrzeb budownictwa, przemy­
słu 1 komunikacji, przyczynia­
jąc się w dużej mierze do roz­
budowy naszej gospodarki. W 
tym roku przed Politechniką 
staje nowe, trudne zadanie — 
przygotować kadry inżynierów, 
którzy zdolni byliby obsłużyć 
powstający przemysł, oparty na 
energii atomowej“ .

USA i Anglia groźbami
usiłuję zmusić Egipt
do zerwania umowy z Czechosłowację

Przy[ącie
z okazji 6 rocznicy 
powstania ChRL
WARSZAWA PAP. W 

dniu 1 bm. w godzinach 
wieczornych ambasador Chiń 
sklej Republiki Ludowej w 
Polsce Wan Bin-nań wydał 
w salach ZZNP w Warsza­
wie przyjęcie z okazji 6 
rocznicy powstania Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

NOWY JORK PAP. Prasa a- 
merykańska rozpoczęła wrogą 
wobec Egiptu kampanię w 
związku z decyzją rządu egip­
skiego zakupienia broni w Cze 
chosłowacji. Dzienniki zamiesz 
czają wiadomości o transakcji 
handlowej egipsko-czeehosłowac 
klej pod tytułami: „Fanatycy 
w Kairze“ , „Ciemne chmury 
zawisły nad Środkowym Wscho 
dem“ . „Groźne wydarzenia na 
Środkowym Wschodzie“ itp.

„NEW YORK TIMES“  w ar­
tykule pełnym gróźb oświadcza, 
że mimo iż „Egipt ma prawo ku 
pować broń tam, gdzie może Ją 
otrzymać“ , decyzja w sprawie 
zakupu broni od „bloku ra­
dzieckiego“ jest „prowokacyj­
na 1 nieodpowiedzialna“ .

„NEW YORK HERALD TRI- 
BUNE“ stwierdza, iz zastępca 
sekretarza stanu Allen w czasie 
swego pobytu w Kairze wezwie 
premiera Nassera, aby zrezygno 
wał z umowy z Czechosłowacją. 
Dziennik daje do zrozumienia, 
że Allen zagrozi Egiptowi 
wstrzymaniem amerykańskiej 
pomocy gospodarczej.

Londyński korespondent
„NEW YORK TIMES“  pisze. 
„W pewnych kolach dyploma­
tycznych w Londynie uważają, 
Iż Stany Zjednoczone 1 Anglia 
doznały poważnej porażki dyplo 
matycznej na Środkowym 
Wschodzie... Inni sądzą, ze 
istnieje Jeszcze niewielka szan­
sa, iż wspólna presja angielsko- 
amerykańska zmusi Egipt do 
zrewidowania następstw Jego 
polityki.

LONDYN PAP. Prasa angiel­
ska atakuje Egipt w związku z 
zawarciem przez rząd egipski u- 
mowy Z Czechosłowacją. Dzien­
nik „TIMES“  stwierdza: 
„Egipt musi natychmiast słę 
zdecydować, czy zamierza naru 
szyć równowagę sil w tym re­
jonie. Zdaniem ,.Tlmes‘a“ , re 
żim Nassera znajdzie się w obli 
czu poważnego niebezpieczeń­
stwa, jeżeli sytuacja na Środ­
kowym Wschodzie będzie się 
również w przyszłości pogarsza 
la".

* * *
PARYŻ PAP. Jak donoszą z 

Kairu, 1 bm. rozpoczęła obrady 
sęsja Rady Ligi Krajów Arab­
skich. Rada na swym pierw­

szym posiedzeniu jednomyślnie 
poparła politykę premiera E- 
glptu Nassera w kwestii zaopa­
trzenia armii egipskiej w broń 
konieczną dla zapewnienia bez­
pieczeństwa Egiptu. Rada potę 
pila próby państw zachodnich 
ingerowania w wewnętrzne spra 
wy Egiptu i wywierania nacis­
ku na jego rząd. Postanowiono 
Jednomyślnie wysłać premiero 
wi Nasserowl depeszę z pozdro 
Wleniami.

Komunikat 
agencji TASS

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
opublikowała następujący komu 
nikat:

Z doniesień prasy zagranicznej 
wynika, że ostatnio wywiera się 
wzmożony nacisk na niektóre 
kraje Środkowego Wschodu (E- 
gipt), aby zakupywały broń dla 
swych potrzeb obronnych wylą 
cznle w krajach zachodnich i 
na warunkach dyktowanych 
im przez kraje zachodnie.

Z deklaracji rządu Egiptu zło 
żonych w związku z tym wyni­
ka również, że uważa on tego 
rodzaju nacisk na Egipt la nie­
dopuszczalną Ingerencję, która 
przynosi szkodę niezawisłości na 
rodowej Egiptu i słusznym wy­
mogom obrony tego kraju.

Rząd radziecki stoi na stanowi 
sku, że każde państwo ma pra­
wo troszczyć się o swą obronę i 
zakupywać dla swych obronnych 
potrzeb broń w innych pań­
stwach na normalnych warun­
kach handlowych, żadne obce 
państwo nie ma prawa ingero­
wać w to i zgłaszać jakichkol­
wiek Jednostronnych pretensji 
które naruszałyby prawa lub in 
teresy innych państw.

Ponieważ pojawiły się informa 
cje, że ostatnio między Egiptem 
a Czechosłowacją toczyły się roz 
mowy o sprzedaży broni w za­
mian za bawełnę i ryt oraz że 
w związku z tym zgłaszano bez­
podstawne pretensje pod adre­
sem ZSRR, rząd radziecki za­
komunikował swe przedstawione 
wyżej stanowisko rządom Egip­
tu i Czechosłowacji, jak również 
rządom Anglii 1 USA, które zło­
żyły w tej sprawie specjalne oś­
wiadczenia.

Tak! Wykorzystanie ener 
gii atomowej przestało być 
już dla nas „bajką z 1001 
nocy“. Fizyka jądrowa 
pcha się do programów 
szkolnych „drzwiami i okna 
mi“ — ale nie może nas za 
skoczyć rozległością proble­
mów. Czuwają nad tym na 
si naukowcy, z których wie 
lu zostało tego dnia odzna­
czonych. Jak bardzo doce 
niamy wagę zagadnień ato­
mowych — świadczy fakt, 
że inauguracyjny wykład 
doc. dr Wl. Mościckiego no 
sił tytuł — „Metody fizyki 
jądrowej w badaniu proce­
sów geologicznych“ .

* *  *
Nie, to nie „zmowa“ 

dwóch uczelni, ale po pro­
stu samo życie narzuciło 
temat „atomowy“ również 
Akademii Medycznej. Inau 
guracyjny wykład prof. 
mgr inż. I. Adamczewskie 
go nosił bowiem tytuł; „Izo 
topy promieniotwórcze i 
ich zastosowanie w medy­
cynie“ .

Ale zanim to nastąpiło, po 
odczytaniu listu mini­
stra oświaty tow. n, Ra­
packiego, z którego treścią 
zapoznano zresztą tego dnia 
również młodzież na innych 
uczelniach — przemówił 
rektor Akademii Medycz­
nej prof. dr Jakub Penson.

„Studia medyczne — powie­
dział on m. In. — są coraz ob­
szerniejsze i wymagają więk­
szego nakładu solidnej pracy i 
to od samego początku zajęć. 
Dlatego zwracamy się z gorą­
cym apelem do młodzieży, aby 
nie naruszała dyscypliny7 stu­
diów. Będziemy starali się 
stworzyć wam jak najlepsze wa 
runki nauki. Każdy pracownik 
naukowy powinien być nie 
tylko waszym nauczycielem, aie 
również w7ychowawcą i przyja­
cielem — wtedy nasza wspólna 
praca wyda pożądane owoce“ .

Uroczysty nastrój inaugu 
racji roku akademickiego 
na poszczególnych uczel­
niach Wybrzeża podniósł 
jeszcze bardziej moment 
dekoracji wielu zasłużo­
nych naukowców, pedago­

gów i wybitnych studentów. 
Tak było również na Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej, 
gdzie po przemówieniu rek­
tora uczelni prof. dr St. 
Matysiaka — nastąpiła de­
koracja zasłużonych.

Rektor Matysiak powie 
dział w swoim przemówie­
niu jedno szczególnie waż­
kie Zdanie: „Będziemy się 
starali tak pokierować każ­
dym z naszych studentów, 
aby obudzić w. nim i wyro 
bić zamiłowanie do samo­
dzielnej pracy, do poszuki­
wań nowych rozwiązań, do 
umiejętności pogłębiania 
swoich własnych badań“ . 
Tak, to istotnie jest jedna z 
zasad, którą należy stoso­
wać wobec całego grona u- 
czącej się młodzieży i bez 
czego nie można wyobrazić 
sobie wychowania nowych 
kadr naukowców.

Nasz ośrodek myśli huma 
nistycznej Wybrzeża — Wyż 
sza Szkoła Pedagogiczna 
poszczycić się już może licz 
bą 717 absolwentów, którzy 
wzmocnili wysokokwalifiko 
wane kadry pedagogiczne,

(Dokończenie na sir. 2)

Załoga Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej nie rozchodzi­
ła się w dniu 28 bm. do do­
mów. Ludzie gromadzili się 
przed radą zakładowa sdz-e 
n* otwartej przestrzeni, dzie 
ki słonecznej pogodzie, mia­
ła odbyć sie ogólna masów­
ka związana z apelem 
CRZZ.

O apelu mówiono w stocz­
ni dużo i roztrząsano możli­
wości odpowiedzenia nań. 
Na parę dni przedtem na 
plenarnym zebraniu rady za 
kładowej inż Zydowo za­
poznał dokładnie aktyw par­
tyjny i związkowy z zada­
niami planowymi stoczni na 
IV kwartał br. Poprzez gru­
py związkowe zadania te do­
tarły do załogi i były przed 
miotem dyskusji, w czasie 
której rodziły się realne pro 
pozycje, mówiące o możliwoś 
ci wykonania zadań.

Jako pierwsza wystąpiła z 
zobowiązaniami załoga wy­
działu maszynowego. Zobo­
wiązała się ona wykonać za 
dania ostatniego roku Planu 
6-letniego na pięć tygodni 
przed terminem, zabezpiecza 
jąc realizację skróceniem 
cyklu wykonania szeregu 
prac. Ponadto grupy związ­
kowe tego wydziału posta­
nowiły przystąpić do syste­
matycznego stosowania me­
tody Szafera, mającej na ce 
lu uiawnianie rezerw mate­
riałowych. Dotychczas przez 
sporadyczne stosowanie tej 
metod): ujawniono rezerwy 
materiałowe wartości 109 ty 
sięcy złotych.

Zobowiązania „maszynowe 
go“ spopularyzował radiowe 
zeł zakładowy oraz ulotki. 
Wkrótce po nicn wystąpiły 
inne wydziały. M. in. na wy 
dziale remontu kadłubów 
grupa kadłubowa Gerarda 
Krefta zobowiązała się zwró 
cić do magazynu materiały 
wartości 32 tys. złotych, a 
przodująca grupa Węsierskie 
go postanowiła uzyskać 16 
tys. złotych oszczędności z 
tytułu zrzekania się mate­
riałów.

zmierzających do przyspie­
szenia wykonania zadań pro 
dukcyjnych. Według prowi­
zorycznych oblczeó realiza­
cja tych zobowiązań pozwoli 
załodze Stoczni im Komuny 
Paryskiej wykonać globalne 
zadania Planu 6-ietn:ego w 
120 proc., o 5 dni skrócić 

(Dokończenie na str. 2)Delegacja
psrłgmenlarzystów

b e lg i js k ic h
przybywa do Polski

WARSZAWA PAP. Dnia 
4 bm. spodziewany jest przy 
jazd do Polski — na zapro­
szenie polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej — de 
legacji parlamentarzystów 
belgijskich z senatorem Ro 
ger Motz — przewodniczą­
cym „międzynarodówki li­
berałów“ na czele. W skład 
delegacji wejdą członkowie 
Senatu i Izby Reprezentan 
tów Belgii — przedstawicie 
le szeregu partii politycz­
nych tego kraju.

W dniu 1 bm. do Polski 
przybył jeden z członków 
delegacji parlamentarzy­
stów belgijskich — członek 
Izby Reprezentantów z ra 
mienia partii liberalnej p. 
Ernest Demuyter z małżon 
ką. Poseł Demuyter — zna 
ny w c kresie międzywojen 
nym pilot balonowy, zdo­
bywca pierwszego miejsca 
w międzynarodowych za­
wodach o puchar Gordon- 
Benetta, które odbyły się w 
naszym kraju w 1936 roku 
— jest przewodniczącym 
Towarzystwa Przyjaźni Bel 
gijsko-Polskiej.

W pierwszym dniu swego 
pobytu w Polsce parlamen 
tarzysta belgijski . zatrzy­
mał się w Poznaniu,

W ybory
w Indonezji
DŻAKARTA PAP. — Pra 

sa indonezyjska koncentruje 
uwagę głównie na wyborach 
parlamentarnych, które od­
były się 29 ub. m. w więk­
szości okręgów tego kraju. 
Dzienniki zamieszczają wy­
niki wstępne, z niektórych 
dzielnic Dżakarty, Bandungu 
i innych miast.

* * *LONDYN PAP. Agencja Reute 
ra podaje dalsze tymczasowe wy 
nikł wyborów powszechnych w 
Indonezji. Według dotychczaso­
wych danych, na Jawie środko­
wej poszczególne partie uzyska 
ły następującą liczbę głosów: 
partia narodowa — 2.236,470, par 
tia komunistyczna — 1.320,940,
muzułmańska partia konserwa­
tywna — 855.m i partia Masju- 
mi — T22.M9.

Zjednoczenie PGR Gdańsk 
przoduje w siewach

W całym województwie 
gdańskim trwają siewy 
zbóż ozimych. Jak wynika 
z dotychczasowych meldun

Gdy aktyw  
gromadzki daje 

zły przykład
W gromadzie Zelistrzc- 

wo, w pow. puckim, więk 
szość chłopów już w 100 
proc. wykonała plan obo­
wiązkowych dostaw zboża7 
Jednak są jeszcze tacy, któ 
rzy w odstawach zwleka­
ją. Najwięcej jest ich na 
wsi Smolno. Np. Stani­
sław Linard, winien jest 
państwu ponad 1.400 kg 
zboża, a Edward Wiktor— 
300 Ikg ziarna. Obaj są 
radnymi GRN. Jaki przy­
kład dają oni gromadzie?

Oprócz radnych, we wsi 
Smolno, ziy przykład da­
ją także niektórzy członko 
wie partii. Tow. Jan O- 
koń, np. zalega jeszcze z 
1.500 kg zboża, a Jan 
Szreder prócz zaległości w 
obowiązkowych dosta­
wach zboża, ma również 
długi w żywcu 1 mleku. 
Wzorując się na nich nie­
którzy chłopi ze wsi Smól 
no, jak: Kiedrowicz, Jaks, 
Grot, Samp, Radke ociąga 
ją się z wykonaniem swo 
ich obowiązków wobec 
państwa.

Najwyższy już czas, aby 
organizacje partyjne omó­
wiły na swoich zebraniach 
sprawę tych wszystkich to 
warzyszy, którzy ociągają 
się z wykonywaniem obo­
wiązków wobec państwa.

ków, najlepiej przebiegają 
one w Zjednoczeniu PGR 
Gdańsk-
Do dnia dzisiejszego zasia 
no tam już ponad 80 proc. 
żyta i ok. 65 proc. pszeni­
cy. Siew ozimin, zakończy 
ły już gospodarstwa: Ro- 
sice, Rumia Zagórze, Kro­
kowo, Leino i Rusocin.

Gorzej natomiast jest w 
Zjednoczeniu PGR Mal­
bork, gdzie zasiano dotąd 
zaledwie 35 proc. pszenicy. 
Najbardziej opóźniony jest 
zespól Fiszewo (pow. El­
bląg), który zasiał dopie­
ro 2/3 żyta i tylko 55 ha 
pszenicy na 460 ha piano 
wanych. Zespół ten ma je 
szcze do wykonania po­
nad 200 ha orki siewnej.

Opóźnione są również 
siewy w gospodarstwach 
Zjednoczenia PGR Tczew, 
szczególnie w gospodar­
stwie Gniewskie Młyny, 
które zasiało dotąd zaled­
wie 40 proc. ozimin.

Najwyższy czas, aby gos 
podarstwa jak najszybciej 
nadrobiły opóźnienia. Z pla 
nowanych obszarów pod o- 
ziminy nie może pozostać 
ani jeden hektar nieobsia 
ny w terminie.

Wykonanie 
rocznego 

planu dostaw 
do 29.9 . b. r.

1. STAROGARD — 79,5 proc
2. KARTUZY — 78,8 „
3. PUCK — 71,6 „
4. WEJHEROWO — 71,3 „

5. S Z T U M -------67,9
6. GDANSK — 64,6
7. KOŚCIERZYNA 62,9
8. TCZEW — 61,5

9- KWIDZYN — 59,8
10. MALBORK — 57,9
11. ELBLĄG — 56,1
12. NOWY DWÓR 55.8
13. LĘBORK — 53,9

Pomysł nauczyciela Busza
Chłopi r. groma­

dy Żarnowiec w 
pow. puckim Już 
dawno wykonali w 
100 proc. obowiąz 
kowe dostawy zba 
ża. Duża Jest w 
tym zasługa miej­
scowego nauczy­
ciela ob. Busza, 
który polecił dzie­
ciom, Jako zadanie 
domowe napisać

wypracowanie na 
temat: „Jak mój 
ojciec realizuje o- 
bowlązkowe do­
stawy zboża“ .

Na drugi dzień 
i przez kilka dni 
następnych, do 
punktów w Kroko 
wie i Wierzchuci­
nie chłopi z gro­
mady Żarnowiec 
masowo zawozi­

li ziarno. Podczas 
gdy dawniej wpły 
walo zaledw-ie do 
300 kg zboża dzień 
nie z tej groma­
dy, teraz wpływa 
od trzech do czte 
rech ton. Dzięki 
temu Vf ciągu kil­
ku dni, gromada 
Żarnowiec wyko 
nała obowiązkowe 
dostawy zboża.
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Pada Ministrów 
Z S R R

zniosła stanowisko
wysokiego 
komisarza 

w  A u s t r i i

I Teatr białoruski przybył do Polski

MOSKWA (PAP). Ogłoszo- I 
ny został komunikat oficjał- | 
ny, który stwierdza, że w | 
związku z wejściem w życie Ę 
traktatu państwowego przy- = 
wracającego niepodległość 3 
Austrii jako państwa demo- | 
kratycznego i w zwdązku z | 
wycofaniem wszystkich wojsk § 
radzieckich z Austrii, Rada \ 
Ministrów ZSRR postanowi- I 
ła znieść z dniem 1 paździer i 
nika 1955 r. stanowdsko wy- I 
sokiego komisarza ZSRR w f 
Austrii. 5

W 6 rocznicę proklamowania

Minister
spraw zagranicznych

, - -umiiiumiiMimm iiiniiniimiiimitiHiiiimiiiMfniiiiiiiunimmiłiiiiiniiimiłiiiłinmmiiiimi
29 bm. przybył do ¡

w yjechał do Moskwy
NOWY JORK (PAP). Dnia 

30 września br. z Ottawy 
udał się samolotem przez 
Londyn, Paryż i Berlin mi­
nister spraw zagranicznych 
Kanady L. B. Pearson wraz 
z towarzyszącymi mu osoba 
mi. Jak wiadomo, Pearson | %ty występ Akademickie- 5 
został zaproszony przez rząd ;  go Teatru Białoruskiego 3 
radziecki i będzie bawił w | im. j. Kupały. ' I
ZSRR od 5 dO 13 bm. himiimiimi itiiiiiiiiiiiniiiiiMimiiiiiiiiiiimii

| Warszawy zespół Bia jj 
| łoruskiego Państwo- | 
| wego Akademickiego | 
1 Teatru im- J. Kupały, |
| Na zdjęciu: Powita- | 
1 nie zespołu na Dwór- | 
I cu Głównym, I

! * * * !
| WARSZAWA PAP. 1 | 
| bm. w Teatrze Domu | 
3 Wojska Polskiego w Pa- 1 
I łacu Kultury i Nauki od- 3 
3 był się pierwszy uroczy- |

W  odpowiedzi 
n a  apel CRZZ

N

(Dokończenie ze str. 1)
wykonanie planu ostatniego pól pod kukurydzą na rok 
roku 6-latki i do końca ró- przyszły, 
ku przekroczyć go o 1,4 Organizacja partyjna wy- 
proc. Ponadto roczny plan sunęła na zebraniu projekt, 
akumulacji wykonany bę- który spotkał się z popar- 
dzie w 107,3 proc., plan ob- ciem całej załogi POM, by 
niżki kosztów własnych — w listopadzie br. zorganizo- 
w 104,2 proc. wać konferencję partyjno-

W związku ze znacznym ekonomiczną, poświęconą

»'■>" r i ï Æ  s s a a
rooót załoga wykona ponad produkcji rolnej w spółdziel 
plan drobnicowiec o nośnoś- nisch produkcyjnych rejo- 
ci S20 DWT. nu.

Wśród szeregu zobowiązań Załoga POM w Pucku b° , s Z0D« wl|u an stanowiła wezwać wszyst-
gdynskich stoczniowców Vcie POM naszego wojewódz-
Zwracają uwagę nowe meto twa do podejmowania podob
dy współzawodnictwa pracy nych zobowiązań.^jak: ujawnienie rezerw ma-"”««>  * ■ '- Æ  ' t S
rQ). podpisywanie atestów k0j w pow. Pruszcz Gdański, 
bezbrakowej produkcji, któ- Spółdzielcy zobowiązali się, 
rych inicjatorami są Polak że do 4 bm. zakończą siewy

* . y « “  » »
r&ctwo w ujawnianiu rezerw bm. Natomiast do końca paź 
parku maszynowego. dziemika ukończą wykopki

(K) buraków cukrowych i dostar 
* *  * czą je do cukrowni. Zobo-

Z każdym dniem coraz ^'iazali gię tekżf  d° pr7'Cd' więcej załóg, zakładów prze terminowego wykonania rocz 
myślowych i PGR Wybrzeża “ ego planu obowiązkowych 
odpowiada na apel CRZZ, dostaw żywca. Han dostawy 
podejmując cenne zobowią- ™leka Postanowili do końca 
zania, Za ich przykładem idą k „nnzr1ef ll.70wać z nadwyiką 
także i załogi POM, które 5 000 lltrow- 
przez realizację podjętych 
zobowiązań chcą przyczynić 
się do szybszego wykonania 
zadań ostatniego roku Planu 
6-letniego i do pomyślnego 
rozpoczęcia nowego Planu 
5-letniego.

Załoga POM w Pucku ze­
brana w dniu 30 üb. rn. na 
ogólnej naradzie po przeana 
lizowaniu dotychczasowego 
przebiegu prac polowych w 
spółdzielniach produkcyj­
nych, zespołach uprawowych 
i u tych chłopów indywidua! 
nych, z którymi zawarto 
umowy, podjęła wiele zobo. 
wiązań. Postanowiła ona, że 
siewy Zbóż ozimych zakoń­
czy do dnia 5 bm., wykopki 
ziemniaków i buraków cu­
krowych przeprowadzi do 5 
bm., orki zimowe zakończy 
do 11 listopada.

Ponadto brygada traktoro­
wa G. Kopca zobowiązała 
się, że do końca tego roku 
wykona plan roczny w 160 
proc., zaoszczędzając przy 
tym 0,15 kg paliwa na każ­
dym hektarze orki oraz 
przez staranną konserwację 
ciągników przedłuży żywot­
ność każdego z nich o 1200 
roboczogodzin. Również w 
150 proc., zobowiązała się 
wykonać swój roczny plan 
brygada traktorowa K. El- 
warta. W teu sposób bryga­
dy te, w porównaniu z ro­
kiem ub. obniżą koszty 
własne o 1 zł r.a każdym 
hektarze. Zobowiązania po­
djęła również brygada trak- 
terowa A. Ratkego. Agrono­
mowie POM ze swej strony 
Zobowiązali sie comóc spół­
dzielniom produkcyjnym we 
wzorowym przygotowaniu ki 
ezonek z kukurydzy oraz

Defilada wojskowa
i manifestacja ludności
W  P E K I N I E

roku szkolnego
(Dokończenie ze str. 1)

a ubiegły rok przyniósł u- strzec skupione twarze 
czelni wiele sukcesów za- dwudziestu kilku ̂  nowych, 
równo na niwie naukowej Zagaja uroczystość  ̂ rek- 
jak i w organizacji życia tor uczelni prof. Teisseyre 
studenckiego. Mówił o tym _ opowiadając _ krótko o hi- 
w swoim przemówieniu rek storii uczelni, która rozpo. 
tor uczelni Roman Czer- czyna przecież 11 rok swo 
necki, witając młodzież 1 jego istnienia, 
pedagogów. Warto tu do- Następnie prorektor (
dać, że WSP zdobywa sobie Adam Smolana odczytał list 
coraz większą popularność ministra kultury ł sztuki 
na Wybrzeżu, zaspokajając Włodzimierza Sokorskiego, 
tymczasem brak na naszym p0 czym, zastępca przew. Pre

zydium WRN tow. Czesław 
Makowski odznaczył złoty 
mi krzyżami zasługi wybit- 

re."!f.an nych artystów i pedagogów 
prof. prof. Adama Smolanę 
i Kazimierza Sramkiewicza.

W dalszej części Inaugu­
racji prorektor Alfred Wi­

nie jak pochodnia pęk czer- gniewski wygłosił intere- 
wonych kwiatów w starym sujący wykład pt. „O rzeź 
wazonie. Na ścianach obra , . „bie‘‘.

* *  *

Otwarcie roku akademie 
kiego w Państwowej Wyż­
szej Szkole Muzycznej w 
Sopocie rozpoczęły — zgod 
nie z tradycją — akordy Fo. 
loneza A-dur Chopina, w 
wyk. prof. Krystyny Ja­
strzębskiej. Do zebranych 
przemówił rektor uczelni 
prof. W, Bukowski pod­
kreślając zasługi uczelni w 
podnoszeniu kultury muzy­
cznej naszego regionu, po 
czym dziekan mgr R. Hei- 
sing odczytał list ministra 
kultury i sztuki do profe­
sorów i młodzieży szkół ar 
tystycznych. Inauguracyj­
ny wykład „O realizmie w 
sztuce odtwórczej“ wygłosił 
zasłużony muzyk, znany 
kompozytor prof, Kazi­
mierz Wiłkomirski. Na za­
kończenie uroczystości od­
był się koncert w którym 
wystąpili — prof. Leokadia 
Nowacka-Ilska, prof. K. 
Wiłkomirski i prof. Maria 
Wiłkomirska.

terenie uniwersytetu.
* *  *

Z belkowanego, 
sowego stropu zwisa wspa 
niała, barwna tkanina z 
herbem Gdańska na biało- 
czerwonej szachownicy. Na 
zielonym suknie stołu pło­

zy. Jesteśmy w auli Pań­
stwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych. Wśród 
roześmianej rzeszy „sta­
rych“ studentów można do

aaiiimiiinamgiR
VII losowanie obligacji

Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sit Polski

rozpoczęto we Wrocławiu
WROCŁAW PAP. W dniu 1 

października br. we Wrocławiu 
rozpoczęło się VIII z kolei loso 
wanie obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski. Lo­
sowanie wzbudziło wielkie za 
interesowanie mieszkańców Wro 
clawia, którzy tłumnie przybyli 
do gmachu PKO.

Uwagę zgromadzonych sku­
piają dwa szklane bębny sto­
jące przed stołem komisji. Dwie 
osoby spośród publiczności 
sprawdzają całość pieczęci u- 
mieszczonych na bębnie z nu­
merami obligacji i asystują 
przy wsypywaniu do drugiego 
bębna zwitków z oznaczeniami 
wysokości premii. Rozpoczyna 
się losowanie.

Poruszenie na sali wywołuje 
wiadomość, że na obligację 
Nr 160199 padła premia w wy 
sokości 5 tysięcy złotych.

lizatorzy i nowatorzy pro- 
dukcji.

Za robotnikami idą chłopi, 
mieszkańcy podmiejskich re 
jonów stolicy Chin, a na­
stępnie kolumny studentów, 
młodzieży szkolnej — pra­
cownicy nauki i sztuki draż 
sportowcy,

Manifestacja. w której 
wzięło udział Dcnad pół mć- 

PEKIN PAP. W 6 rocz- czącego Chińskiej Republiki liońa Osób była wyrazem 
nicę proklamowania Chiń- Ludowej Mao Tse-tunga zwartości narodu chińskiego 
skiej Republiki Ludowej od- . ' wokół Komunistycznej Partii
była się w Pekinie defilada Defiladę wojskową otwar- Chin i rządu ludowego. .
wojskowa i manifestacja lud li słuchacze akademii woj- --------------------------------------------
t105?1- skowych. W zwartym szyku

Centralny plac stolicy maszerują uczniowie szkól
s s u  » s r . „ r  t  j - w *  « w * .
trybunach zajęli miejsca i marynarki wojennej, a za 
przodownicy pracy, przedsta nimi oddziały bezpieczeń- 
wiciele nauki, sztuki, repre- stW8 publicznego, piechoty,

s s f - s s & y s s :  “ w f ‘- o * !«ny orsz ^Gnsrslici-s. niczyj ofsz i ć̂Lnostki psncsr
Hucznymi oklaskami wita ne- Na niebie pojawiają się 

ją zebrani wchodzącego na eskadry samolotów odrzuto. 
trybunę rządową przewodni- Wych.
---------------------------------------- - Defilada była dobitnym

świadectwem potęgi sił zbroi 
nych Chińskiej Republiki 
Ludowej,

Sułtan marokański 
A R A F A  
opuścił Rabat

PARYŻ (PAP). Z Tangeru 
donoszą, że w sobotę rano 
przybył tam samolotem z 
Rabatu dotychczasowy suł­
tan marokański Ben Arafa.

Przed opuszczeniem Ra­
batu Ben Arafa wygłosił 
przez radio przemówienie, 
w którym oświadczył, te 
wyjeżdża ze swojej stolicy 
, na czas nieokreślony“, Spra 
wy swego dotychczasowego 
królestwa powierza swe­
mu kuzynowi Ben Mouiay 
Hafidowi, Mówił on, że de­
cyzja opuszczenia Rabatu 
była dla niego aktem „naj- 
większ'?-) p iś • ‘ ....n'a“ .

æ swum
PRAGA PAP. W Teatrze im. 

Smetany w Pradze odbyła się 
uroczysta akademia, którą za­
kończone zostały obchody Ty­
godnia Pogłębienia Przyjaźni 
Czechosłowacko - Polskiej, zor­
ganizowane przez Polski Komi­
tet Frontu Narodowego i Cfeecho 
słowacki Komitet Obrońców Po 
koju.

* * *
MOSKWA PAP. Moskiewska 

stacja telewizyjna rozpoczęła 
regularne nadawanie amerykan 
skich kronik filmowych reali­
zowanych przez pracowników 
telewizyjnej agencji kronik fil­
mowych „TPlenews“  w Nowym 
Jorku.

4 października stacja moskiew 
ska nada trzecią z kolei audy­
cję tego rodzaju.

Amerykanie ze swej strony o- 
glądają na ekranach telewizo­
rów’ radzieckie filmy dokumen 
tarne, popularno - naukowe i 
kroniki sportowe.

Rozwija się również wymiana 
audycji między ZSRR a Anglią. 
Już wkrótce angielskie stacje 
telewizyjne rozpoczną nadawa 
nie koncertów w wykonaniu 
najlepszych muzyków radziec­
kich.

Moskiewska stacja telewizyj 
na utrzymuje również łączność 
z ośrodkami telewizyjnymi kra 
jów demokracji ludowej.

* * *
BERLIN PAP. Zachodnio-nie 

miecki Bundestag zatwierdził 
projekt utworzenia fundacji, 
której zadaniem będzie gro­
madzenie i ochrona „pruskich 
dóbr kulturalnych“ . Lzasad- 
niając propozycję utworzenia 
takiej fundacji podsekretarz 
stanu w bońskim Ministerstwie 
Finansów Hartmann oświad­
czył, że „pruskie dobra kultu­
ralne — to żywy organizm, któ 
ry musi być w dalszym ciągu 
kultywowany 1 rozwijany“ . Ńa 
siedzibę tej fundacji przewidzia 
no Berlin zachodni.

* *  *
NOWY JORK (PAP). Z Buenos 

Aires donoszą, że były prezy­
dent Argentyny Peron znajduje 
sie wciąż jeszcze na pokładzie 
kanonierki paragwajskiej.

W ten sposób nie sprawdzają 
sie dotychczas poprzednie pogło 
ski, jakoby Peron udał sie już 
bądź do Szwajcarii, bądź też do 
Hiszpanii, albo — jak ostatnio 
donoszono — zamierzał prosić o 
azyl w Niemczech zachodnich.

Na plac wkraczają pierw­
sze kolumny manifestantów. 
— Najlepsi ludzie Pekinu — 
przodownicy pracy, racjona-

Hymn państwowy 
Białoruskiej SRR

MOSKWA PAP. 1 paździer 
nika radio białoruskie na­
dało po raz pierwszy hymn 
państwowy Białoruskiej So­
cjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej.

Słowa hymnu napisał M. 
Klimkowicz, muzykę skom­
ponował N. Sokołowski.

Zgodnie z dekretem Pre­
zydium Rady Najwyższej 
Białoruskiej SRR, hymn obo 
wiązuje w całej republice.

List ministra szkolnictwa wyższego
tow. A. Rapackiegodo pracownikowi studentów

szkół w y ż s z y c h
WARSZAWA (PAP). 

Minister szkolnictwa wyż­
szego A. Rapacki wystoso­
wał do rektorów, dzieka­
nów, profesorów, pracowni-

ludzi 1 chlubniejszych dla 
narodu, coraz większych 
i piękniejszych.
Ufajcie sile ludzkiego ro­

zumu i nie cofajcie się przed

Jeszcze jedna napaść
piratów

Gzangkaiszekowskicti 
na statek handlowy
PEKIN PAP. —• Agencja 

Nowych Chin donosi, że sa. 
moloty czangkaiszekowskie 
dokonały nowego aktu korsar 
stwa na wodach chińskich 
w pobliżu portu Swatów, W 
dniu 30 września cztery 
samoloty wojskowe ostrze­
lały z broni pokładowej bry 
tyj ski statek handlowy 
„Tefkros“ , który płynął do 
portu chińskiego Swatów. 
Dwaj członkowie załogi stat 
ku zostali ranni.

IE ma dnia, by w rejonie 
Gazy, na granicy egipsko- 
izraelskiej nie dochodziło 

do starć między wojskami obydwu 
sąsiadujących ze sobą krajów. Po 
obu stronach są zazwyczaj zabici 
i ranni.

Takie oto suche fakty podaje pra 
sa całego świata. Co jednak kryje 
się za tym konfliktem, wynikiem 
jakiej polityki są te wydarzenia?

Wvniki polityki imperializmu

Na marginesie konfliktu 
egipsko - izraelskiego

układami wojskowymi z krajami 
niearabskimi.

Fiaskiem, jakie poniosły plany 
USA wobec Egiptu, tłumaczy się 
m. in. wzrost napięcia na granicy 
izraelsko-egipskiej. Nazewnątrz a- 
merykańscy imperialiści występują 
wprawdzie w roli mediatorów, ale 
tylko w tym celu, aby móc tym sku 
teczniej ingerować w sprawy obu 
krajów. Takie cele miała ostatnia

Napięta sytuacja między Araba- jednostkami izraek  a Wojskami Li- ny etapami, przy czym mocarstwa
mi i Żydami jest wynikiem angło- g; Arabskiej. W rok później za- zachodnie nie mają brać w tym ra(lc7* 1 Sranie Izraela ] g
amerykańskiej^ polityki^ kolonial- wart0 porozumienie o zawieszeniu jawnego udziału, poza amerykań- s“ ię11 sąsiadów. I ropozy j
nej i polityki tworzenia blokow broni, które pozostało tylko na pa- ską pomocą wojskową. Państwom J tała , z . ,obut7 e,mem} ., .
wojennych. Datuje się ona od 1917 pierze_ R li^W n w.rhndn zanrononowano. ^ rzez świat arabski, jako próba m-
roku, gdy Anglicy, chcąc odwró- Błiskiego Wschodu zaproponowano, gerencij
cić uwagę ludów arabskich od wal Napięta sytuacja między Izraelem stronne^snlusz^wokskowe*1 Rio™ . UP Harold Guard komentuje ją na
ki o niezależność zaczęli podjudzać a krajami arabskimi, a szczegól- stronne Sojusze wojskowe. Pierw­

szym ogniwem, jakie zgodnie z pla

Londyński korespondent 
men tu je ją na 

stępująco: „Nowe amerykańskie
-ch przeciw Żydom. Nie robiła z nie Egiptem ma swe źródła nie ^  ^ periali’ t6w połąCzyć m£ ło Propozycje załatwienia sporów na
tego tajemnicy brytyjska „Labour tylko w polityce kolonialnej, ale k Środkowego i Bliskiego B} rskj m Wschodzie t prędkie popar
Monthly“, która w swoim czasie rowmez w polityce tych koł, które, w .¿hodu 1est pakt turecko-paki- cie tych Propozycji przez Anglię
przyznała, że angielski Imperializm zwłaszcza w ostatnich latach, dążą i;e:D. „ +akze Arabia Sau- wyrazem zaniepokojenia, które
usiłuje „wykorzystać Żydów jako ze wzmożoną siłą do utworzenia dviska‘ j ¿wria odrzuciły iednak wzrasta, a powodowane jest zagro-
przeciwwaae wobec arabskich ża- bloku wojskowego na Bliskim żeniem... całej struktury planowa-przeciwwagę wobec arabskich żą
dań niepodległościowych". Wschodzie- ,pisma izraelskie nie nr

Po drugiej wojnie światowej, gdy tajemnicy z tego, że USA w y uilu»luluOK, „  v..r
imperializm amerykański zaczął korzystują zarowno przygotowania skichi Daiszym ci0Sem było odrzu- 
coraz bardziej wypierać Anglików ° ° # podpisania amerykansko-izrael- _ , , , r .
z Bliskiego i Środkowego Wschodu, skiego układu wojskowego jak i

propozycję przystąpienia do tego 
paktu. To był pierwszy cios w pla­
ny imperialistów anglo-amerykań-

nej obrony Zachodu między Gibral 
tarem a Oceanem Indyjskim. 

Obecnie — po całych latach sta-
cenie przez Egipt amerykańskiej âń „północny bastion“, jak zauwa

— --------------- --------- - —o— - ----------. . nnmncv i zawarcip od— żają miarodajne koła zbliżone do
ONZ zajmowała się wielokrotnie starcia w_ rejonie Gazy do wywar- powietjnieg0 porozumienia ze Sta- NATO, wykazuje „złowieszcze pęk-
sprawą egipsko-izraelskiego konflik . presji na rząd egipski. Rząa nam. Zjednoczonymi, Wreszcie w niifeia“ .
tu Projekt ONZ uwzględnienia g A  Anałby w ten sposob zmu^ć styczniu br, doszedł do skutku pakt Mediacje amerykańskie nie są

A ? . b°W...?ak 1 S z a™ ê saZ , n k „  yobronny; między .Turcją a Ira- w stanie ukryć, że wydarzenia naŻydów przez stworzenie dwu po- tychczasowego stosunku do agre 
wiązanych ze sobą państw został Pak,tu tureckó-irackiego,
pogrzebany wskutek angielsko-ame (do którego Egipt nie chce przystą­

pić) i z układu przyjaźni z Syrią 
i Arabią Saudyjską.

Zainteresowanie USA

rykańskich machinacji. Powody, 
jakimi kierowali się imperialiści, 
są jasne. Gdyby, projekt ONZ wszedł 
w życie, nie byłoby potrzeby 
mediacii między Arabami i Ży­
dami, nie byłoby możliwości wy- gfp{
grywania jednych przeciw drugim, _  do montowanego przez 

W roku 1948 — w którym pow- blisko-wschodniego bloku militar

kiem. Egipt odmówił i wtedy akce granicy egipsko-izraelskiej, są wy-
su do tego paktu, a dziennik nikiern polityki, która postawiła
„Al Kahira“ pisał, że ochrona in- sobie za cel objęcie wszystkich kra
teresów Arabów może być zapew- jów Bliskiego Wschodu agresyw-
niona jedynie przez zachowanie nym blokiem wojennym. Blok ten

Egiptem jedności — a nie przez udział w miałby być ogniwem między orga- 
jest zrozumiałe. Stany Zjednoczo- pakcie turecko-irackim. Półoficjal- nizacją paktu północno-atlantyc-
ne robią wszystko, by wciągnąć E- ny „Al Gumhuria“ Oświadczył, że kiego — NATO a SEATO. Przeciw

główne państwo arabskie mocarstwa zachodnie sprzeciwiają planom tym występują jednak co- 
siebie się zjednoczeniu krajów arabskich, raz bardziej zdecydowanie narody 

ponieważ staje to na drodze ich dą arabskie, które nie myślą wyciągać

kow i studentów szkol wy*- żad j dogmatami. Nił)
“ L i ?  ’ W ^  zadowalajcie się żadną for­

mułką — starajcie się do-cżytamy:
Odsetek ludzi zdobywają­

cych co rok wyższe wy­
trzeć do jej istotnego sen­
su. Szanujcie głęboko auto-

kształcenie — w stosunku rytet nauki i ludzi nauki — 
do ogółu ludności — jest w j za ¡cjj przykładem — nie 
Polsce jednym z najwyż- przyjmujcie na wiarę żad- 
szych na świecie. nych twierdzeń, ale staraj-

Choć poważny jest udział cie się śledzić i sprawdzać 
absolwentów wyższych u- bieg myśli, który do nich 
czelni we wszystkich na- doprowadził, przymierzać je 
szych zdobyczach ostatnich do faktów, zestawiać z inny- 
lat, choć wielu z nich z po- mi twierdzeniami, wnióskó- 
wodzeniem pracuje na od- wać.
powiedzialnych stanowis- Nig dg si<? osiągnąć we 
przygotowania młodzieży'dl właściwym czasie poważnej

wymaganioin .ąclą .U ^c™ - » f t Ä t  
go rozwoju naszego narodu . .  w i . w Jbędą w pojedynkę. Właściwa 

droga wiedzie przez zespoło­
wy wysiłek

Tylko w szkole tętniącej

i postępu w konkretnych 
dziedzinach życia.

Nowy Plan 5-letni będzie
planem opartym na poważ- _ .
nym wżroście wydajności życiem naukowym, w atmoi 
pracy, ńa postępie technicź- naukowych dyskusji,
nym, na wprowadzeniu no- kształtować się docie-
wych, przodujących metod kliwość, krytycyzm, aktyw- 
pracy, na wzroście ogólne- n°śó i odwaga intelektualna 
go, politycznego i kultural- młodzieży, 
nego poziomu najszerszych Wilka o wyższy poziom 
mas- przygotowania zawodowego,

Aby podołać tym rosną- naukowego i ideologicznego 
Cym wymaganiom, trzeba kadr młodych specjalistów 
tym bardziej rozwdjać nau- dla kraju, w»alka o wszech- 
kę, tym bardziej samodziel- stronny rozwój i wysoki po-: 
nie i z tym większą inicja- ziom młodych kadr nauko- 
tywą stosować ją w rozwi- wych, walka o żywe tętno 
janiu postępu we wszyst- pracy naukowej i dyskusji 
kich dziedzinach życia, tym naukowej w wyższych uezel- 
glębiej i bardziej twórczo niach — oto trzy nierozer- 
opanowywae, rozwijać i walnie związane ze sobą za- 
wcielać w naukę, w pracę i dania, które stoją przed na- 
w walkę narodu marksizm mi w nowym Planie 5-let- 
— leninizm — najbardziej nim i w nowym roku aka- 
krytyczną, rewolucyjną, po- demickim.
stępową metodę myślenia, 
poznawania i przeobrażania 
rzeczywistości.

To wszystko znaczy, że za 
gadnienie jakości kadr, a 
zwłaszcza kadr przygotowy-

Niedawne uchwały Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej i nam wskazały na 
wiele błędów w metodach 
kierownictwa pracy. I nam

stało państwo Izrael — doszło zno- nego. Zgodnie z zamysłami imperia żeniom do pozbawienia tych kra- dla imperialistów gorących kaszta- 
wu do działań wojennych między listów, blok ten miałby być tworzo jów niezawisłości i zwiazania Ich nów z ognia.

wanych przez, wyższe uczel- — w szkolnictwie wyższym 
nie, jest ważnym, ostrym pokazują drogę walki z dog- 
zagadnieniem ogólno - na- matyzmem, schematyzmem, 
rodowym, naczelnym zagad skostnieniem i biernością, 
nieniem szkolnictwa wyż- drogę wyzwolenia wszyst-
szeS°- kich twórczych sił i inicjaty-

Rok, który się rozpoczyna, wy naukowców, wszystkich 
musi stać się rokiem decy- pracowników i młodzieży 
dującego kroku naprzód w szkół wyższych. Tą drogą 
jakości pracy szkół wyż- wykonamy zadania od k<ó-
szych. W początkowym okre rych zależy tak wiele w na­
się Planu 6-letniego ukształ szym kraju,
towal się w szkołach wyż­
szych system nauczania, któ 
ry nie odpowiada już ros­
nącym wymaganiom życia.
Trzeba do końca przezwy­
ciężyć niedostatki tego sy­
stemu.

Trzeba zwrócić szczegól­
ną uwagę na rozwijanie sa­
modzielności młodzieży.

Trzeba dać młodzieży wię 
cej czasu na lekturę, samo­
dzielną pracę naukową, na 
udział w życiu kulturalnym, 
na głębsze przemyślenie i 
przedyskutowanie spraw 
ideologicznych, politycznych
i własnej pracy społecznej.

Najwięcej jednak zależy 
od stosunku studentów do 
nauki i ich sposobu uczenia 
się. Przede wszystkim cho­
dzi o to, żeby młodzież ro­
zumiała i ueząc się zawsze 
wiedziała, po co jej nauka.

Jest, młodzi towarzysze, 
sprawą waszego honoru i 
obowiązku, żebyście w tych 
czasach nieograniczonych 
możliwości, w czasach wal 
ki i nadziei — byli świa­
domymi bojownikami i 
twórcami —■' nie statysta­
mi. Waszym zadaniem nie 
będzie tylko wykonywanie 
zawodu, ale tworzenie 
wraz z innymi rzeczy co­
raz to nowych i lepszych 
oraz pożyteczniejszych dla

Komunikat WilML
ROK II — 4. X. br. Se­

minarium: Reprodukcja
socjalistyczna i dochód 
narodowy.

3. X. br. Wykład: Mar­
ksizm - Leninizm. Teoria 
klas i walki klasowej.

ROK I — 5. X. br. 1. 
Wykład: Partia komuni­
styczna w walce o ko­
lektywizację rolnictwa 
(cz. I).

2. Seminarium: Zysk 
przeciętny I cena produk 
cji.

STUDIUM ZAOCZNE

ROK I — 3. X. br.
godz. 14. Temat: Ruch ro 
botniczy w Polsce w la­
tach 1924—1928.

ROK II — 3. X. br. 
godz. 14. Temat: Kapitał 
handlowy i zysk handlo­
wy. Kapitał pożyczkowy 
i kredyty.

ROK III — 3. X. br.
godz. li. Temat: Marksi­
stowsko - leninowska te­
oria państwa i dyktatury 
proletariatu.

kierownik WUML 
(H. Sitek)
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Na zdjęci»: Scena ze sztiikl wybitnego białoruskiego poety i dramaturga J. Kupały pt. 
„Zniszczone gniazdo“ , wystawionej przez Białoruski Teatr Dramatyczny im. Jakuba Kolasa.Fot. CAF

Z dni walk i zwycięstw <2)

i
Na radzieckie) Białorusi

Zobowiązać się —
to znaczy wykonać

— Gdyby nie ischias, prowadzona w lipcu kontro- nizowaó współzawodnictwo 
to chociaż październik la — 75, zaś 132 są jeszcze o tytuł najlepszego w zawo 
wolałbym wykąpać sic ,,w toku". dzie wśród 729 pracowników
w kanale, niż tłoczyć się w Zgodnie z brzmieniem tej — a w I półroczu zorgani- 
kolejce do „trzydziestki" — um0Wy zapewniono załodze zowano je zaledwie wśród 
krzyczał Majszak, usiłując oczyszczalni w III kwartale 42- NOwe metody pracy, kto 
zapanować nad jazgotem wyremontowanie żarzaka rych wyszczególnienie zaj- 
młotków. natrętnie wdziera- przy p,;ecacb martenowskich, mu ê , miejsc3 w umo- 
jącym się do uszu. — Ale co zapobiegłoby wydziela. wie zakładowej miało sto-

w? llAb)Hasige4pify/(W<Si
Z A D A N IE  N r  8

boję się. Więc chodzę do do „lu 7 ię 'dym uT gazu'na'po- ®°wać różnych wydzia- 
mu. brudny i dzieci straszę. mogt pjeców. W tymże ter- łach 918 pracowników — sto 
Nie każdy ma cierpliwość m}nie miała ona otrzymać suJe 3e tylko 3 . , 
wystawać godzinami, az biurowiec wraz z urządzę- Czy wobec tego można mó 
uwolni się miejsce przy u- njamj socjalnymi. Jednakże wić o wzroście wydajności 
mywalni czy prysznicu w stopień zaawansowania ro- pracy, o poprawie jakości 
„trzydziestce". _ Tłoczy się b6t nie wskszuje na realną produkcji? 
tam kupa ludzi: bo i ze eta możliwość dotrzymania tych - .
łowni i z żeliwnej, z marte- terminów. * *
now no i od nas, z oczys - o . ogólnym odpowietrzeniu Nie jest więc dobrze t
CZaln'o nad ksna hali nie ma na razie mowy realizacją umowy zakłado.

I Dr7v1dziekzi^ ’  “  związane jest to z moder wej w „Zamechu". Ten uro-
Ln ł^hieda Pwtidv wieki ni2aci  ̂ odlewni, na co jesz- czyście podpisany dokument, no, to. bieda, \^tedy wie, n;e przewidziane kre oprawiony w piękną, czerwo

dyty, Ale jednak można by ną okładkę z tłoczonym w 
-amire“ nd™ swoich przyśpieszyć zainstalowanie złocie napisem, nie stał się 

do.tają „wcirę od sw i urZądZeń do odpylania przy ważnym czynnikiem w mo- 
1 koble1:- agregacie, który ma służyć bilizowaniu załogi do wyko.

— Gorsze jest to, że ludzie do wybijania z form i usu- nywama zadań produkcyj-
pracują w gazach — wtrą- wania na zewnątrz zużytej nych i do walki o stale po-

„ TI.n masy formierskiej. „Proza- lepszanie warunków byto- 
cił Piotrowski nawykowo meb< opracowujący dokumen Wych szerokich mas pracują
ocierając ręce o fartuch. — taeję dla tego urządzenia' do cych. Obie podpisujące go

T
AK się złożyło, że w nów, ludowy poeta, Jakub bałtyckich w nowoczesny I Zwłaszcza jak przyjdzie for- starczył na początku sierp- strony — dyrekcja i załoga
czasie studiowania Kołas, pisał: sprzęt techniczny. Znaki fa-1 m0Wanie na mokro belek « i3 ostatnie jej fragmenty — odebrały wartość sło-wom.

materiałów obra- „  . . . . . .  , . , bryczne mińskich zakładów I , „oł- f — nic więc. prócz znanej stwierdzonym własnymi pod
żujących tragiczne Rodzeni bracia l sąsiedzi produkujących miesięcznie I b j]ik  wych' 7 powszechnie opieszałości dzia pisami. I przez to umowa

losy zachodniej Bia W y poUki ludu’ lnV,n,MI 10 tys. traktorów „Białoruś" odlewni pełno dymu i gazu. łu inwestycji, nie stoi na staia się plikiem papierów,
łorusl w latach ... „ . .  . nowy. dobrze Są znane polskim roi j Otwarte świetliki nic nie przeszkodzie, by choć trochę zamkniętych w ozdobnej

międzywojennych, napotka NleCh ^ r m a e  miedzi nikom- BSRR- dziĘki P°mocy znaczą, bo gazy są ciężkie, polepszyć warunki pracy w okładce. A przecież nie to

- - , , surma z ..łam w jednym z naszych ty Naszej przyja,ini hymn 
godników literackich cykl godowy.
reportaży opowiadaj ącch jęazem pójdziemy jasnym
a obecnym życiu radzieckiej szlakiem
Białorusi. Nawet nazwy j n[g&y ti n{e rozstaniemy, 
miejscowości były te same:
Baranowicza, Nowogródek... _ _  WT
Myśl moja jeszcze krążyła SILNI PRZYJAŹNIĄ
wokół krwawych „pacyfl

było jej celem.
rada to na godzinę albo i , Dyrekcja „Zemeehu“ nie Co naieży uczynić, aby po

dotrzymuje więc swych zo mimo blęd6w. popełnionych

całego Kraju Rad, usunęła t aj si ziemi. jedyna hal: 
większość powojennych zm- • ^
®»7CZ Gn«

"dwie przerwać robotę. I tak ^7 iązań Ĵ w "7osunku" do , „ . « . . „ „ a wa
ludzie męczą się i czas tylko załogi oczyszczalni (i nie w 1 półroczu, o.iagnąc m

tylko tego działu). Ale ksymalne możliwości, jej re-
. . , nie dotrzymuje też swych alizacji?A jak trzeba odbić de- otww.ąMń M}pga Swiad-

Jeszcze przed kilku laty I a }̂ z szamotu, to ™azło- ydo cz9 o . fakty- któ”

NA MOCZARACH — ŁĄKI,
NA NIEUŻYTKACH — I marnują 

PSZENICZNE ŁANY

DY wymieniamy nazwę tej republiki — każ­
dy wie, jakie naturalne bogactwo ona Repre­
zentuje. Ropa naftowa — oto największy 
skarb tego kraju.

Osobliwe są granice republiki, bowiem składa 
się ona z dwóch części i chcąc np, ze stolicy republi­
ki pojechać do miasta Nachlezewań, trzeba przeje­
chać przez terytorium Innej republiki.

Klimat panuje tu kontynentalny, ponieważ pasmo 
suramskie nie dopuszcza wilgotnych wiatrów wieją­
cych od zachodu. Zimy są jeszcze dość cieple, mrozy 
jednak zdarzają się często i temperatura bywa niższa 
niż na zachodzie. Łatę jest zato bardzo gorące. Gle­
ba tu stepowa o skąpej roślinności, składającej się 
z piołunu, solanek i kolczastych krzewinek.

Na zdjęciu: widok stolicy republiki.
JAKA TO REPUBLIKA?

KUPON KONKURSOWY nr 8

Trzeba przede wszystkim
S 3 m S  zachodnia* Białomś potą^w ~  *  ry^h niczym n ^ ż n a  za japoznać załogę dokUdnle -
się od obrazu kurnej cha- fa się zi  swa S e r T a m i  Nowo^ródczyzna była r™cił ktoś z boku. słonic. A wi?c: w j p6łro- pesetą umowy i dziw  po
ty, w której żyła „poleszuc- Białoruską Socjalistyczną szachownicą drobnych pole-1 — A żarzaki? Czy zapo. czu plan produkcji global- . “  . . nostanowienla.
ka“ rodzina: wynędzniała Hepublikąą Radziecką. Raz J *  i wąskich zagonów na Linieliście o żarzakach? Jak nej z«kU<Ww wylconany z,b- ^  0 że^ czu cie  obowiąz
kobieta z pięciorgiem ociem na 2awsze ZOstała przekre- których nieraz „tyle zebra-1 Się rozpalą, to od dymu wy stał tylko w 97,3 proc. _ Nie w emy,  ̂  ̂ ^  ^
niałych z głodu dzieci, ska- ¡jona hańbiąca' "przeszłość, leś co zasiałeś“. Dziś wszę I trzymać nie można. osiągnięte zostały
zanych przez burżuazyjną bjedy to polska purżuazjal dzi® rozciągają się tutaj | — A ja to chciałbym po- niki planowanej

wskaż- ku u wielu ludzi nie jost 
obniżki dość silne, lecz świadomośćzanycn przez ourzuazyjną i-iedv to polska burżuazia. JU2i rozciągają Mę iumji — a  ja to cneiatpym po- ken

Polckę na straszne choroby, Uradzając najżywotniejsze szerokie kołchozowe poła. I wiedzieć o takiej wstydliwej kosztów, ani tez wydajności j ' s ę ' bodż-
na nędzę... Reportaże Słuc- interesy narodu polskiego, ™ których wre wytężona rzeczy. O ubikacji niby. Że pracy. I -  co gorsza -  pra troiowana ^ e  się o ^  
kiego przeniosły mnie od ra ciemiężyła naród białoruski Praca, by sypały bogatym I jak trzeba, to ludzie do sta- wie wszystkie wydziały ob- Dlatego w II półro-
zu w zgoła inny świat. Do . wyniwczała białoruską zie Pszenicznym plonem. łowni muszą ganiać, bo tu mżyły &, w g  w stosun-  ̂  ̂ Dl t , związ
odbudowanych miast do która dla imperializ- W końcu 1952 roku na Bia I me ma. Wy-dlhał odlewnl żemya i kowy (nie t^lko „Zamechu")
kołchozowych bibliotek, _ w rnu poiskiego miała być od iorusi było 5929 wielkich koł I w  klitce przyiegającej do metali kolorowych np o- musi doprowadzić do bieżą-
któryeh na honorowych miej skocznią do nowych, antyra chozów — z tego 2776 w re-1 ha)i 0diewni i oczyszczalni siągnął zaledwie 75,4 proc. cej kontroli wykonania wszy

dzi®ckich awantur. Baz na. jonach zachodnich, 380 MTS, I w „Zamechu" robi się co. w stosunku do wydajności stkich postanowień zawar-
win, ;  ,  1  a, t - f  zawsze naród połaki Obalił w tym blisko połowa w okrę I ra2 cjaśnjej. j est tu młot- iv  kwartału ub r, piece tych w umowach — aby
BerdMznveh władz? tyfh’ któizy ciemió- gach zachodnich. W rejo-1 karz Majszak j pracujący martenowskie -  94,5 proc. przewodniczący rad oddzia-

W  ząc zagrabl°ne innym zie- me Dawidgródek są kołcho-1 bez przerwy od 7 lat w od- . . . . .  . . łowych. jak to miało miejsce
czego narodu. m;ej chCieli zohydzić słowo zy, które już w 1953 roku I iewni Szczęśniak. Są z ra ^ -la^osc produkcji. Ta mioii włu. P n l c l r n “  l l ł r t ł c a ł n i a i a i - »  -la  er T l a io r a lt T  ć f n / l n U  P o f t i T f ń w  B 1 __i  I __

ZRODZONA W WALCE

A j3kość produkcji? Ta ^  „Zamechu", nie mieli złu 
Polska“, utożsamiając je z zbierały średnio 12 cetnarów I oddziałowej tow. tow. pos°rszyta sić w zastraszają dzeń że iWSZystko j est w 

gwałtem, przemocą, okru- zbóż z 1 ha... (przypom-1 Piotrowski i Gotofit. Przy cy sposób. 1 taK np. opiew- najlepszym porządku“ i do- 
Cieństwem. Polska robotni- nijmy, że na tych terenach szli też 4 inni- st0ją st}0. nia staliwa poawyzszyfa pigr0 ^  genet.ainei kontroli

Słowem — przyjaźń — kdw j eb}0p6w, Polska ludu przad 1939 r. plony z 1 ha I czenii dotykając się niemal Uość brakdw definRy' ^ ycb otworzyli oczy na fakt. że 
i® trzeba szafować. Przy- pracującego, zgodnie z inte- wahały się w granicach S— ramionami, bo kliteczka za 1 naprawialnych _z 22,1 proc. na1wł(i!n<e1sze punkty. urno-nie trzeba szatowac. Przy. pracującego, zgodnie z inte- wahały się w granicach 8 I ramionami, bo kliteczka za 1 naprawiamycn z i»«v. najWgżnjej,sze punkty, umo

jaźń, łącząca dwoje ludzi, to resami narodu, zgodnie z le. 9 kwintali), Chłop poleski, I wierająca przysłowiowe „sie w 1 kwartale br. do 47,1 ^  z0gtały zreaiizowane.
rzecz wielka. A coz dopiero ninowską tezą mówiącą o po zagubiony dawniej wśród I dem £maków w jednym dzio Pr?c; ̂  11 „ .y,'
przyjaźń, która spaja dwa szanowaniu praw innych na bezkresnych moczarów, ska I ^ie“ — gdyż pełni funkcje T'2 i T-4 zwiąk Zarządy okręgowe ZZ po-
narody... A taka właśnie rodów, oparła swe stosunki zany na głód, nędzę, samot-1 b}Ura, oczyszczalni, ekspedy szyły . brsk6w ? 12>3 winny udzielić większej po-
przyjaźń rozwija się dziś 2 bialoruskim sąsiadem na ną i dlatego beznadziejną wal cji { odbioru technicznego a brf c- na ^  Proc' w 11 kw' mnr_ radom zakiadcwym w
między Polską Ludową a trwałej współpracy, płyną- kę z żywiołem, przekonał p ^ a ^ o  pomieszczenia dla Jakie teg0 V>rzye.zyny1 mocy rad i k 
bratnią radziecką Białorusią. cej ze wspólnoty idei, z du- się. że błota, które były jego I kierownik6w i majstirów — Jest ich wiele. Jedną — i organizowaniu i przeprowa-
O przyjaźni do naszego na- cba internacjonalizmu. Lu przekleństwem, stać się mo I jes .̂ wjęcej p;Z skromna w to bardzo istotną, można zna dzaniu kontroli. I ponadto
rodu mówią ludzie bialoru- dzie białoruscy z sympatią gą dzięki potędze ludzkich I wymiarach. leźć sięgając do odpowied- — powinny zacieśnić współ-
sey, piszą białoruscy poeci, śledzą rozmach naszego bu- rąk bogactwem. Już, w | TIT ___ ,_______________ Ł nich punktów umowy i kon

Co mi
wypłakały kajaki

*wm p  OCH AM sport, a dności ze zbytem Stocznia 
szczególnie pasjo- Jachtowa miała kłopoty z 

/  >  nu je mnie sport produkcją. W I kwartale, 
wodny. Bo czyż nie czyli w okresie poprzedzają 

jest rozkoszą pływać wy- cym sezon kajakarski, sto- 
smukłym, lekkim' kaj acz- cznia nie wykony wała pta­
kiem po pięknych jeziorach nów. Przyczyną tego był
mazurskich,

z których niejeden przeszedł downictwa, my cieszymy'się 1952 r. osuszono tu 100 tys. I W głosach rozmawiających f^ntuląif je^ze” Ttsnem fak- 
przez sanacyjne więzienia, z ciągnięć narodu białoru- ha, wybudowano gęstą | tuRg 7 ^ ® ” ®̂, ° rfnu .5^ r;  tycznym. Dla każdego jest

pracę z centralnymi zarzą 
darni, aby w ten sposób po

przez gehennę Berezy. skiego. Służymy bowiem jed kanałów, m. in. w ciągu 7 j ryczenie. Mówią, że sprawa najhardziej" skutecz m6<‘ dyrekcjom w pełnym
W książce TroPaczyńskiej- nej sprawie, z naszej współ miesięcy powstał 202-kilome I należytego „oa^wuetrzen. nym sp0sobem osiągania suk wykonaniu umów.

Ogarkowej, zatytułowanej nej pracy wyrasta nowy, wol trowy kanał łączący Bug 21 cesów w produkcji jest sy-
„Leśne Doły", a opowiada- ny. piękny świat. I Prypecią — a tym samym J lat, ze butowa biurowca stematyC2nj  doskonalenie jej A kierownicy zakładów
jącej o życiu Białorusi za- z Dnieprem. (Przez 20 lat ] i stosowanie postę- muszą uświadomić sobie, że
chodniej w latach między- NASZYCH SĄSIADÓW P°h*a burżuazja nie mogia I ..L,v y . lr;;e8_ łwyoda __ powych metod pracv. A jak za up0rczywe lekceważenie
wojennych, centralną posta U ”  zrealizować tej ciągłe zapo- umyw*«łme z ciejńą wo<̂ £  załoga Zamechu1«. ^ « z ł a  poaplganych Mb0wlłMA m0.
Cią jest młoda polska nau- Niewiele, stanowczo za ma władanej inwestycji), | ^  do tego zagadnienia? Niech
czycielka. Przybywa do bia }o, wiemy o wielkiej pracy i 
łoruskiej wsi przejęta wiel- o wielkich osiągnięciach na- 
komocarstwowymi slogana- rodu białoruskiego. Cżasem 
mi o „misji“ polskiej szko- czytamy o Mińsku — bracie
ły, wierzy w posłannictwo Warszawy, który w podobny - y  —  I łatwinna ie=zcze w ubiegły»Polaków, którzy mają cy- sposób co ona legł w gru- wiadnie o perypetiach. ia-1 łatwiona je-zcze w urneg ym

wia się ona rzadko — i spo 
kojny kąt do wypicia kawy P ? Y-
ezy mleka, bo dotychczas Załogi poszczególnych dzia 

I trzeba je pić w kurzu przy łów zobowiązały się zorga- 
Czytałam niedawno opo- I żarzakach miała być za-

ROZKWITA NAUKA, 
KULTURA, SZTUKA

gą być pociągnięci do odpo­
wiedzialności.

J. Kobus.

wiuzować dricz". Praca 2ach wojny i z/podobnym I ^
wśród białoruskiego ludu rozmachem pięknie się od- pierwszej _ wyzszej uczein.i b /  . , umowie
odkrywa przed nią cały fałsz budował Czasem dotrze do wr zachodnią Białoruiii ^ °  LPkiadowej? Tego nikt nie
i zakłamanie polityki burzu- nss jakiś komunikat swiad- e“ ro^ e> k^ rzy ZP ^ńska wie. Ani robotnicy, ani przed 
azju Rośnie jej szacunek czący o szybkim rozwoju go- h tu w m u  r  z M.nsica I , . , . zakładowej...
dla dzielnego, walczącego o spodarczym czy kultural- nie mogli w_ żaden sposoo I 
Wyzwolenie narodu białoru- nym BSRR. A przecież 10- skompletować grona słucha-1 * *
ekiego, pragnie dopomóc milionowy naród białoruski czy., Brakl° P,°n.^ 0^ Z  umowy zakładowej „Za 
dzieciom, pozyskać zaufanie w latach powojennych doko aziezy ze średnim wyssztaj I mechu„ zawierające! 214
i szacunek dorosłych. nał niemałego „cudu". Dźwi ceniem — analfabeci _ stano-1 punktdw, zrealizowano w I

Pod wpływem obserwacji gnął się ze zgliszcz, które wili 80 proc. ludn0Scl- JUZ| półroczu, jak wykazała prze i 
młoda dziewczyna zaczyna spopieliły szeroką ńiałorus- w 1950 toku w zacnoumcn | »
rozumieć, że droga wiodąca ką ziemię. Odbudował więk okręgach było 5 wyższych 
do przyjaźni Polaków i Bia- szość miast, z ruin podniósł uczelni —- m. in. w Grodnie, 
łorusinów może być tylko fabryki i kołchozy. Już w Pińsku, Baranowiczach. Bia 
jedna. Droga ta, to wspólna 1952 roku o 50 proc., w po- łoruskimi studentami zapeł 
walka przeciwko rządom równaniu z rokiem 1940, niły się uniwersytety nie tyl 
głodu i ucisku. zwiększy! globalną produk- ko republiki, lecz także Mo-

Nauczycielka 2 „Leśnych cję przemysłową. Mińsk, skwy, Leningradu.
Dołów" wstąpiła na tę dro Witebsk, Homel, Orsza, Mo _ Na terenach zachodnich 
gę, przyłączając się do rewo hylew, Bobrujsk — miasta, jest już 4.200 szkół, trzy ty 
iucyjnyeh szeregów. Znalaz których nazwy tak dobrze siące bibliotek, ponad 400
ły tę drogę narody polski i znamy z komunikatów wo- kin stałych i objazdowych, 
białoruski we wspólnej wal- Jennych, miasta, które leża- Rok po roku zacierają się 
ce i pracy dla zwycięstwa ły na szlaku barbarzyńskie coraz bardziej różnice mię
socjalizmu. go brunatnego zalewu — d'zy wschodnią rozwiniętą i

Gdy pogrobowcy przed- to dziś duże ośrodki przemy zachodnią ongi -acofaną ezę 
wrześniowej Polski zbierali słowe tętniące pokojową pra ścią Białorusi. Szpital, le- 
eię w 1942 roku na specjał- cą i rozbudową. Ich siada- karz, ambulatorium — po- 
nym zjeździe w Londynie, mi idą Grodno, Pińsk, jęcia mało znane przed woj- 
nawołując ustami generała Brześć, Nowogródek. Wyro- ną wśród białoruskiej bie- 
Zeligowskiego do walki „o by przemysłu Białorusi zna- dęty — docierają do najaal- 
kresy wschodnie, o prawo ne są w całym Związku Ra szych wrsi. 
do tych ziem, na których o- dzieckim i w krajach demo Wszystko to świadczy o 
pierało się mocarstwo Pol- k.racji ludowej. Radzieccy wielkiin rozmachu, z jakim 
eki Jagiellonów“, białorus- budowniczowie chwalą cię- pracuje białoruski naród bu 
ki komunista Sergiusz Pry- żarówki giganty — MAZ-25 dując nowe życie_ w gran.- 
tycki, skazany przed woj- — pochodzące e mińskiej fa cach wolnej, radzieckiej, oj- 
ną przez polskie sądy na bryki samochodów. Z Mohy- czj^ny. Świadczy o tym. jak 
karę śmierci — prowadził lewa idą na budowle kemu- silnego i dzielnego mamy 
polski partyzancki oddział nizmu znane ze swej spraw- dziś w narodzie bialoruskim 
do walki z hitlerowcami, ności silniki elektryczne. Fa sojusznika, brata we wspól- 
Gdy polskie reakcyjne NSZ- bryki maszyn rolniczych w nej walce o pokój i szczęście 
Cwskie i rpikołajczykowskie Homlu zaopatrują rojnic- człowieka.
Skandy mordowały Białorusi two Białorusi i republik nad Janina Kuczewska

Wykonali
zadania sześciolatki

Gdańskie Zakłady Prze dania Planu sześcioletnie 
twórstwa Owocowo-Wą- go we wszystkich wskaż 
rzywnego jako pierwsze nikach. Od września br. 
w naszym województwie zakłady pracują już na 
z jednostek przemysłu te rachunek planu pięciolet- 
renowego, w dniu 31 niego. Należy dodać, że 
sierpnia br. wykonały za poza produkcją planową

zakłady wyprodukowały 
11,8 ton kompotu mordo­
wego, 20 ton mleka pod- 
gęszczonego dla Gdań­
skich Zakładów Spożyw­
czych do wyrobu „kró­
wek", zastępując w ten 
sposób surowiec importo­
wany, 178 ton pomidorów 
itp. oraz rozpoczęty ho­
dowlę pieczarek, które w 
najbliższym czasie znaj­
dą się w zakładach żywię 
nia zbiorowego i w „De­
likatesach“.

Osiągnięcia te zą-wdzię 
ozać należy systematycz­
nej pracy nad podniesie­
niem świadomości załogi, ( 
co pozwoliło w latach 
1954 i 1955 nadrobić bra 
kl z lat poprzednich i za 
kończyć przedterminowe 
zadania „Szei-ciolatki".

Na zdjęciu: Stanisław 
Hołub z Małgorzatą i Re 
giną Szczęsną podczas wy 
dawania dżemów truskaw 
kowych.

Fot. Wl. Nieźywińsk!

uczestniczyć brak okuć do składaków, 
których miały dostarczyć 
Warszawskie Zakłady Prze 
mysłu Sportowego. Tymcza 
scm Centralny ZarząA zupeł 
nie zapomniał o konieczno­
ści włączenia do planu pro­
dukcji zakładów tego rodza­
ju. okuć, stoezni natomiast 
przysłano plan na I kwar­
tał, który przewidywał pro­
dukcję do 100 składaków 
miesięcznie. Rzecz jasna, że 
stocznia nie wywiązała się 
z tego zadania. Dopie­
ro później, gdy przy­
szły okucia zaczęto nadra­
biać zaległości i plany mie­
sięczne były nawet wysoko 
przekraczane. Ale cóż z te 
go, skoro zbiegło się to ze 
schyłkiem sezonu, a więc 
i ze zmniejszonym zapatrzę 

w spławie Wisłą, albo nawet jrwaniem Centrali Han- 
kręcić się wzdłuż sopockiej ¿lotcej Sprzętu Sportowego, 
plaży? I wobec tego, czy . . .
jest w tym coś dziwnego, że To jest jedna para „kało- 
pewnego wrześniowego dnia szy". — Drugą odnajdziemy 
br. serce moje ścisnęło się? w CHSS. Czyż bowiem nie 
A stało się to w Gdańskiej zdaje ona sobie sprawy z 
Stoczni Jachtowej. Posłu- , że stocznia pracuje ca 
chajcie... rok> a n*e W ko w sezo-

Ułożone w sterty, zielone, nie? I że dlatego trzeba 
niebieskie i bordo kajaki jej też zapewnić stały od- 
(200 sztuk!), 80 pięknych biór, w przeciwnym bowiem 
składaków i 15 zgrabnych razie będzie zamrażać swo- 
jolek zamiast mnie zachwy )e środki obrotowe i nora- 
cić — zasmuciły. Czemuż to, zać się na zakłócenie przyja 
ku zgorszeniu tysięcznych c-.elskiej komitywy z ban- 
rzesz kaJakowiczów, leżycie kiem? Tymczasem obecna 
i gnuśniejecie? sytuacja demobilizuje za-

A na to kajaki chórem: togę stoczni, która widzi, 
nie tylko gnuśniejemy, ale jflk marnują się owoce jej 
i niszczejemy. Popatrz pan- pracy. Wiadomo przecież, 
na na to nasze schronienie! że kajaki, przechowywane w 
Toż to „lipa" nie magazyn prowizorycznych magazy- 
— te wsparte na słupkach nach niszczeją i nie znajdą 
daszki. Wyprodukowała nas później nabywcy bez uprzed 
Stocznia Jachtowa w ciągu niego ich odnowienia.

miesięcy III kwartały. a  jak usprawiedliwi CHSS 
Spieszono się przy tym nie- syMje niedbalstwo przy oprą 
pomiernie. I co z tego? Leży cowywaniu rozdzielników? 
my tu bezczynnie, bo nie ma Te ostatnie, które otrzyma­
na nas amatorów w... Centra ^  stocznia Jachtowa od 
li Handlowej Sprzętu Spor- CHSS były niekompletne i 
towego. Tak, tak, nie ma uniemożliwiały dotarcie to 
na nas rozdzielnika... — i waru ¿o odbiorcy. Tak było 
zapłakały żałośnie. z rozdzielnikami z 24 czerw

Wzruszona nieszczęsnym ca i 13 sierpnia br., które 
losem kajaków i zaniepoko powiadamiając o dalszych lo 
jona o interesy „kajakowi- sach świeżo wyprodukowa- 
ezów" sprawę zbadałam na nych 15 jolek, ■ dla 9 nie 
miejscu. Oto co się okazało: wskazały odbiorcy, podając 

Stocznia Jachtowa w np. Poznań. A w Poznaniu 
Gdańsku podlega Central- kto zacz, tego już musi do- 
nemu Zarządowi Przemysłu myśleć się... stocznia. 
Sportowego w Warszawie, Oto słowa gorzkiej praw- 
który opracowuje dla niej dy, którą wypłakały mi ka 
plany produkcji na podsta- jaki i jolki w Stoczni Jach- 
wie zapotrzebowania Cen- towej. Teraz pozostaje py- 
trali Handlowej Sprzętu tanie: czy ich łzy, a poza 
Sportowego. Wydawałoby tym słuszne pretensje zało- 
stę więc, Że nie powinno być. cń stoczni i szerokich rzesz 
trudności ze zbytem produk , kajakowiczów“ zdołają 
cji wykonanej zgodnie z wzruszyć serca biurokratów 
tak opracowanym planem, w Centralnym Zarządzie 
Ale... właśnie tym ..ale" Przemyślu Sportowego i 
jest Centralny Zarząd. Wte- entrali Handlowej w Wąr- 
dy bowiem, gdy nie było tru sziwie?, J, Janowską
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Więckowski i zespół C W K S  I
wygrywają XII Tour de

Trschanowski pierwszy na mecie
W  W A R S Z A W I E

Pologne

K i n a
GDAŃSK. — „Leningrad“  — 

„Na bezludnej wyspie“ , od lat 
12, godz. 14 (poranek), 16, 18, 20, 
22, „Kameralne“ — „Teatr zwie 
rząt“ , od lat 7, godz, 15.30, „Na 
arenie“ , od lat 7, godz. 17.30,
18.30, „Bajka“  we Wrzeszczu -  
„W świecie zabawek", od lat 7, 
godz. 16, „Niebezpieczna cieśni­
na", od lat 12, godz. 18, 20, 
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu —
, Konstanty Zaslonow", od lat 
12, godz. 16, 18. 20. „1 Maja“ w 
Nowym Porcie — „Płomienne 
serca", od lat 12, godz. 18, 20, 
„Deliin“  w Oliwie — „W pew­
nej rodzinie", od lat 16, godz. 
16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — 
„Strażnica w g‘órach", od lat
12, godz. 16, 18, 20, „Goplana“  — 
„Królewna żabka", od lat 7, 
godz. 16, „Dygnitarz na tra­
twie", od lat 12, godz. 18, 20, 
„Warszawa“  — „Romeo i Julia“ , 
od lat 12, godz. 16, 18, 20, „Fa­
la“  na Grabówku — „Śluby ka­
walerskie“ , od lat 12, godz. 16,
13, 20, „Promień“  w Chylonil — 
„Próba wierności", od lat 12, 
godz. 17, 19, „Neptun“  w Orło­
wie“  — „Moja mila“ , od lat 12, 
godz. 16, 18, 20, „Aurora“  w Ku- 
mil — „Niebezpiezne ścieżki“ , 
od lat 12, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“  „Dziecj 
partyzanta", od lat 7, godz.
15.30, 17.30, 19.30, „Polonia“  — 
„Upadek Berlina" II seria, od 
lat 12, godz. 16, 18, 20.

f Ł a d i c
Program II na fali 230 m 

na poniedziałek, dnia 3 bm*
7.00 — Dziennik poranny. 7.15

— Koncert por. 7.33 — Stan po­
gody. 7.40 — Muzyka ludowa 
8.05 — Koncert orkiestry Rozgł. 
Śląskiej PR. 8.45 — Muzyka.
9.00 — Przerwa. 11.55—11.57 — 
Progr. Wybrzeża. 11.57 — Sygnał 
czasu 1 hejnał z Wieży Mariac­
kiej. 12.04 — Wiadomości. 12.10 
Przegląd prasy stołecznej. 12.15
— Muzyka rozrywkowa. 12.30—
12.35 — Program Wybrzeża.
12.35 — Program dnia. 12.40 — 
Audycja szkolna dla klas II— 
IV pt. „O instrumentach dętych 
i perkusyjnych“ . 13.00 — Połud­
niowy koncert popularny.
14.00 — Wiadomości. 14.05 — In­
formacje. 14.09 — Komunikat o 
stanie wód. li.10 — Aud. lit.
14.30 — Recital fortepianowy Kr. 
Jastrzębskiej. 14.50 — Muzyka 
rozrywkowa. 15.10 — Pieśni kom 
pozytorów polskich. 15.25 — Mu 
zyka popularna. 16.00—17.00 — 
Program Wybrzeża. 17.00 — Z  
życia Związku Radź. 17.30—13.15
— Program Wybrzeża. 13.15 — 
Wiadomości. 18.20—19.00 — Pro­
gram Wyb. 19.00 — Muz. i akt. 
19.25 — Audycja literacka. 19.45
— Z cyklu: „Kompozytor tygo­
dnia" — Kamil Saint Sacus.
20.30 — „Co nowego na Zacho­
dzie" — rep. B. Wiernika. 20.40 
„Romeo i Julia" — I suita Pro­
kofiewa. 21.10 — Muzyka tan. 
21.S0 — Stan pogody i dziennik 
wiecz. 21.50—22.00 — Program 
Wybrzeża. 22.00 — Piosenki ra­
dzieckie. 22.20 — Aud. literacka. 
„Kowal“ , ode pow. S. Zielińskie 
go. 22.40—23.20 — Program Wy­
brzeża. 23.20 — Muzyka na do­
branoc. 23.59 — Ostatnie wiad. 
24.(9 — Hymn i koniec audycji.

Program Wybrzeża. 11.55 — 
Serw s CZRM dla rybaków. 12.30
— Komunikaty. 16.00 — Koncert 
orkiestry Wybrzeża. 16.35 — 
Audycja aktualna. 16.50 — Mu­
zyka taneczna. 17.30 — Dziennik 
Wybrzeża. 17.45 — Piosenka ty­
godnia: „Tango marynarza“ — 
komp. H. Jabłoński, słowa R- 
Ostrowskiej — śpiewa Regina 
Bielska. 17.50 — Włoska muzyka 
operowa. 18.20 — „Z melodią 
przez świat“ — piosenki franc. 
10.45 — Z cyklu: „Statki i por­
ty- — rep. A. Sobeckiego „Buty 
z wysokimi obcasami". 21.50 — 
Dziennik rybacki. 22.40 — Po­
zdrowienia z kraju rodzinnego
— koncert życzeń dla rybaków.

Na stadionie Woiska Pol- Więckowski (CWKS I) —, , S' , , .  i , i  41:06,533, 2) Podobas (CWKS III)skiego w Warszawie zakon- _  41:13,35, 3) Wiśniewski (cw k s  
czvł się w niedzielę 2 bm. i) — 41:15,17, 4) Preczyński
XII Wyścig Kolarski Dooko (Sparta) -  41:15,28, 5) Królak 
. T>„1-1 i v  (CWKS I) — 41:16,42, 6) Chwien-ła Polski. Ostatni. X  e.ap dacz (CRZz) — 41:17,44, 7) wii- 
prowadzący z K ielc do War czewski (CRZZ) — 41:18,56, 8)
szawy, (dł. 180 km) zakoń- Jarząbek (Gwardia I) — 4ł:21,S6,
rzvł sio nieknym zw vcie- Grabowski (Gwardia I) — czyi się pięknym zw ycię- 41 ¡22,50, 10) Szostek (CRZZ) —
stwem młodego kolarza 41:23,37.

Ostateczne wyniki drużynowe:
1) CWKS I — 123:19,30,
2) CRZZ — 123:41,44
3) CWKS II) — 123:46,27
4) Gwardia I — 123:57,39
5) CWKS III — 124:01,40
6) Sparta — 124:21,59
7) Start 124:44,47
8) Włókniarz — 125:11,24
9) Górnik — 125:16,36 

10) Gwardia II — 125:33,53

ZMIANA ROZKŁADU I.OTOW 
Z dniem 1 bm. został wpro­

wadzony jesienno-zimowy roz­
kład lotów. Odlot samolotu z 
Gd: ńska do Warszawy rano o 
godz. 7, w południe o godz. 
12.49. Przylot samolotu z War­
szawy rano godz. 10.35, wieczo­
rem godz. 18, Unia Gdańsk — 
Łódź — Stalinogród i z powro­
tem została na okres zimowy za 
wiesiona. Taryfa lotnicza pozo­
staje bez zmian.

CWKS II Andrzeja Trocha- 
nowsk'ego. Przejechał on 
trasę w 4.58.05, Następne, 
miejsca zajęli: Królak, Kró­
likowski, Chwiendacz, Be- 
dyński, Granowski, dera- 
jewski i Paradowski.

Drużynowo etap wygrał 
CWKS II — 14.54.31 przed 
CWKS I — 14.54.37 1 CRZZ 
— 14.54.39.

Indywidualnym zwycięzcą 
XII WDP został reprezentant 
pierwszej drużyny CWKS — 
MARIAN WIĘCKOWSKI.
Przejechał on trasę 1570 km 
z Gdyni do Warszawy w 
czasie — 41.06.53. Drugie 
miejsce zajął mało znany ko 
larz CWKS — Podobas 
(41.13.36), a trzecie kolarz 
CWKS I Wiśniewski.

Przed startem wszyscy 
oczekiwali bardzo zaciętej 
walkś, spodziewając się. że 
Królak, którego złośliwy 
pech pozbawił żółtej koszul 
ki leadera, będzie się starał 
na ostatnim etapie narzucić 
ostre tempo. Rzeczywiście 
kolarze wyruszyli w bardzo 
szybkim tempie ponad 40 
km'godz., ale trwało to krót 
ko. Wolne tempo, w jakim 
dalej jechali kolarze, nie od 
powiadało Trochanowskie- 
mu. Wójcikowi, Klabińskie- 
mu i Wróblewskiemu, któ­
rzy na 18 km zainicjowali 
ucieczkę. Z głównej grupy 
nikt ich nie gonił, nie wie­
rząc w powodzenie tak 
wczesnej ucieczki. Więcków 
ski pilnował swych groźnych 
rywali: Podobasa, Wiśniew­
skiego i Preczyńskiego. a 
Królak jechał w końcu kil­
kudziesięcioosobowego zespo 
łu. Tymczasem czołowa 
czwórka jadąc w tempie ck. 
40 km/godz., na 30 km miała 
już ponad 2 min. przewagi 
nad główną grupą. Pierwszy 
lotny finisz w Radomiu wy­
grał Klabiński przed Wójci­
kiem; Ponieważ główna gru 
pa jechała w dalszym ciągu 
bardzo wolno, przewaga czo 
łówki na 95 km wzrosła do 
5 min.

Był to już jednak kres 
możliwości czterech ambit­
nych kolarzy. Od 100 km 
główna grupa prowadzona 
m. im. przez Królaka, Pre- 
czyńskiegń i Czarneckiego 
rozpoczęła systematycznie od 
rabiać stracony czas. Drugi 
lotny finisz w Grójcu wy­
grał ponownie Klabiński.

Na ulicach Warszawy dwu 
krotnie przebijał gumę Kla­
biński, podobny los spotkał 
Wójcika i obaj zajęli dal­
sze miejsca. Tak więc wy­
ścig prowadził samotnie Tro 
chanowski, a tuż za nim je­
chała liczna grupa kolarzy 
z Królakiem na czele. Ko­
lejność ta nie zmieniła się 
już do, mety, którą jako 
pierwszy minął Troehanow- 
ski, mimo że przed wjaz­
dem na stadion WP przebił 
gumę i jechał bez powietrza.

Ostateczne wyniki indywidu­
alne XII kolarskiego Wyścigu 
Dookoła Polski przedstawiają 
się następująco:
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Gdańscy lekkoatleci 
w yw a lczyli trzecie miejsce 
w zawodach o »Puchar Miast«
Zwyciężyła drużyna

W d r s z u w f

Mila niespodzianka dla gdańskich Hbiców piłkarskich

Lechia wywozi punkt z K rakow a
remisując z Garbarnią 0:0
Piłkarze gdańskiej Lechii zerwowych zwyciężyła Gar 

sprawili wczoraj przyjem- barnia w stosunku 2:0.

15,8, 2) Turek (W-wa) 15,9. 3j
Ciągło (Gd.) 16,1, 4) Pazderski
(Gd.) 16,4.

400 m. pl. — 1) Minkowski 
(W-wa) 56,2, 2) Szmletre (Byd) 
58.5, 3) Siennicki (W-wa) 56,6.

Skok w dal -  1) Sporny 
(Poz.) 7,17, 2) Mroczyński (Byd.) 
7.C2, 3) Ratajczak (Stal.) 7.

Skok wzwyż — 1) Skupny 
(Poz.) 1,90, 2) Chęciński (W-wa) 
1,87, 3) Mroczyński (Poz.) 1,67, 
5) Kundo (Gd.) 1,81.

Trójskok — i) Malcherczyk 
(W-wa) 14,82, 2) Przychodny
(Poz.) 14,28, 3) Szmidt (Stal.)
13,88.

Tyczka — 1) Krzesiński (Gd.) 
4,13, 2) Gralczyk (Byd.) 3,80, S) 
Świątkowski (Poz.) 3,70.

Kula — 1) Auksztulewicz
(Byd.) 15,70, 2) Krzyżanowski
(Gd.) 15,20, 3) Łomowski (Gd.)
15, C8

Dwa rzuty karne
zadecydowały o porażce

piłkarzy Stali z Budowlanymi Opole
STAL- Paprotny. Kurpa- bycia bramek, jednak Manow- , . Ski i jego koledzy z ataku wy­nik, Kula, Hajduk, Klimo- kazaR w tym okresie niezarad- 

wicz, Cirkowski, Manowski, neść strzałową.
Słowiński, Rembecki, KO- Był nawet taki moment (65 
zik, Mlncdorf. minuta gry), kiedy obydwie dru

. . n-nv zgrupowane były na polu BUDOWLANI: Paszki©- karnym Budowlanych. Wtedy to
wicz, Cichy, Kania, Stronkie sta! biła pod rząd cztery kor- 
Wicz, Rogowski, strosiak, n e ^ yl jeden^rzut wolny, ̂ cz ^
Słysz, Jsrck, Klik, Popluc, bramkarza Budowlanych do ka- 
Spałek (Szmajda). pituiacji.

1:0 Jarek 43 minuta. „ Goście otrząsnęli się jednak ztej przygniatającej przewagi 
2:0 Jarek 75 minuta. stoczniowców, z kolei sami przy

- (__gnietli i znowu Kula broniącTi ldzow 5 tysięcy. strzał Słyszą zatrzymuje piłkę
Tego się nikt nie spodzie- ręką (72 min. gry), zaś Jarek

ostiym, pólgórnym strzaiem zdo v*.ł. W okresie najbardziej nywa drugą bramkę, ustalając 
wyrównanej gry dwie ręki zarazem wynik spotkania.
Kuli powodują rzuty karne, DO końca meczu Budowlani 
które Jarek pewnie zamie- grają wyraźnie na utrzymanie

na bram ki n znn rza i-oo  Wyniku, co im się też calkowi- n a na DramKi oznaczające cłe udaj e- oceniając poszczegói
zwycięstwo drużyny Opól- nych zawodników', wyróżnić na

Przez dwa dni na stadionie ZS Budowlani we 
Wrzeszczu odbywały się zawody lekkoatletyczne o 
Puchar Miast z udziałem reprezentacji województw 
BYDGOSZCZY, POZNANI A, KRAKOWA, STALI- 
NOGRODU, WARSZAWY i GDAŃSKA.

Otwarcia zawodów dokonał wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN tow. GREGOREK.

Efektem dwudniowych za- ca przeszedł wysokość 4,13. ■ k _
wodów było ustanowienie Ponadto sztafeta mężczyzn w w,™  2) wachowS°(Poz.) 
jednego rekordu Polski ju- biegu 4 X 100 m. uzyskała 3) ’ Andrzejczyk <w-wa) 43,53 ' n 
niorek w biegu na 80 m ppł. czas 43,3. Z zawodników Wy Kowalik (Gd.) 43,33. 
przez zawodniczkę Stalino- brzeta wyróżnić należy Bia- 50 ¡^^Tobi.ia <w-wa)k SLraTsj 
grodu Stodolną czasem 11,6 łek, która zwyciężyła w bio- cichy (Byd.) 57,05. 
ustanowionego w przedbiegu gu na 100 m. w czasie ’ 2,6. Młot — D Harmata (w-wa) 
oraz szereg rekordów woje- W rzucie dyskiem gdańszczan ^ K o r c h  ^Gd ™  o m , ' 4)Y KowaUk 
wódzkich. Dobrze spisali się ki zajęły pierwsze dwa miej (ćd.) 50,21. 
również reprezentanci Gdań sca. Zwyciężyła Wojnarów- k o b ie t y : 100 m. — i) Bia- 
ska, którzy ustanowili trzy ska wynikiem 40,35, a drugą **jL 2\c:S??a:U ńPoz 5
nowe rekordy okręgu. Ło- była Duch 37,98. - 1° Kownacka <w-wa)

Z pozostałych wyróżnić na Białek

(Bjmgoszcz) w pchnięciu ku roo m. — l) Sadowska (Byd.) 
lą 15,76, drugim był Krzyża- 2:23,1, 2) Lizoi (stal.) 2:23,4, 3) 
nowski (Gdańsk) 15,20. W G™d£ kapp(,Kri  V) £aweł (Poz.) 
skoku w dal Sporny (Po- n,p. 2) stodolna (stal.) 11,9. 3) 
znań) uzyskał 7,17, a w sko- weseiska (stal.) 12.
ku wzwyż Skupny (Poznań) KKr!w7zyk F(smi!) ‘ â.34, ’ 3) 
1,90, w trójskoku Malcher- iw^zkiewicz (Poz.) 11,72. 
czyk (Warszawa) 14,82. Wśród Dysk — i) Wojnarowska (Gd-) 
miotaczy najlepszą formę wy s(f 5d8° 37,58, 3) Ma‘
kazał Harmata (Warszawa), y oszczep — l)’ Figwer (Kr.) 
który w rzucie młotem uzy- 44 46, 2) Kaizer (stal.) 37,73 3)
s k a ł '54,90. Reprezentant Wy Starzyńska (Byd.) 37,48, 5) Z10- 
brzeża Korch zajął trzecie ^ ro jod .) 35,72. 
miejsce wynikiem 50,73.

raowski rzucił dyskiem 48,77, _  ______ __ _________
a Krzesiński w skoku o tycz jeży wynik Auksztulcwicza

.... ........................- ........ - 7jcrr\ w nchnipciu cńn

Gdańska Stal grała ambit­
nie, zawodnicy walczyli o 
każdą piłkę, czynili to jed­
nak zbyt nerwowo. Odpo­
wiedzialność za wynik tak 
zaciążyła na ich grze, że po­
pełniali oni miejscami szkol­
ne błędy, skwapliwie wyko­
rzystywane przez dużo spo­
kojniej grających piłkarzy 
Opola.

W grze gości widać było 
mądrzejsze założenia taktycz 
11?, a że w ich ataku było 
znacznie więcej opanowania 
więc też defensywa Stali 
miała sporo roboty.

Gra rozpoczęła sie od obu­
stronnego badania. Więcej zde­
cydowania wykazali tu stalow- 
cy, którzy Już w 13 minucie ma 
ją okazję zdobycia prowadzenia 
kiedy to Kozik wykorzystując 
brak zdecydowania u Cichego, 
pięknie wystawił S i oni ń ski .’mu. 
Mory jednak fatalnie minął się 
z piłką.

Napastnicy Opola Inicjują w 
tym okresie piękne akcje, mą- 
dize zagrywają w polu, czynią 
to jednak zbyt wolno, tak, że 
pod bramką obrona Stali Jest 
zawsze na miejscu, niedopusz- 
czając przeciwnika do oddania 
decydującego strzału.

Tylko 3 minuty brakowało do 
przerwy i w momencie, w któ­
rym wydawało się, że wynik u- 
trzyma się bezbramkowy, Pa- 
protny wybiegł z bramki, Fo- 
pluć przerzucił piłkę do środka, 
Klik ostro strzelił, piłkę wybił 
z samej linii Kurpanik, jednak 
piłka stała się ponownie łupem 
środkowego napastnika opolan, 
który nie namyślając się rąbnął 
z całej siły na bramkę. Stojący 
w bramce Kula odbił ten strzał... 
niestety, ręką. Poprawka Słyszą 
ugrzęzła w siatce, jednak sę­
dzia na chwilę przedtem odgwiz 
dał rękę. Rzut kamy egzekwo­
wał pewnie Jarek.

Po przerwie Stal przystąpiła 
do generalnego ataku usiłując 
za wszelką cenę zmienić wynik 
spotkania. Kilkakrotnie napa­
stnicy gdańscy mieli okazję zdo

leży z Budowlanych Jarka, Ka­
nię, Cichego i Klika.

W drużynie Stali podobali 
się Hajduk 1 Kozik.

WYNIKI TECHNICZNE

MĘ2CZY2NI: 100 m. 1) Szcze 
pański (Stal.) 11,0, 2) Zurkowski 
(Poz.) 11,1, 3) Woźniak (W-wa)
11.?.

200 m. — 1) Szymański (Poz.) 
22,3, 2) Drzewiecki (W-wa) 22,3. 
3) 2urkowski (Poz.) 22,4.

400 m—1) Kasprzycki (W-wa) 
50,0, 2) Ludka fpoz.) 50,4, 3) Król 
czyk (Poz.) 50,6.

600 m.—1) Kasprzycki (W-wa) 
l'53,o, 2) Gralewskl (W-wa)
1:53,4, 3) Głowiński (Kraków)
1:54,0.

1.500 m. — 1) Głowiński (Kr.) 
3:54,8, 2) Zimny (Gd.) 3:56,4, 3) 
Kryża (Byd.) 3:57,4.

3.000 m. z przeszkodami — 1)
Polkowski (Byd.) 9:28, 2) Smierz
chalski H. (Gdańsk) 9:30,8, 3) Pa 
la (Stal.) 9:35,8

10.000 m. — 1) Olesińskl (Stal.)
31:04,8, 2) Mańkowski (Gdańsk)
31:05,0, 3) Dobosz (W-wa) 31:25,4.

110 m, pł. — 1) Król (Stal.)

W punktacji ogólnej zwy­
ciężyła WARSZAWA 503 
pkt. 2) STALINOGRÓD 438,5 
pkt, 3) GDANSK 414,5 pkt. 
4) BYDGOSZCZ 384,5 pkt, 5) 
POZNAN 375 pkt, 6) KRA­
KOW 338,5 pkt.

ną niespodziankę remisując 
w Krakowie z miejscową 
Garbarnią 0:0.

Szczerze mówiąc po sła­
bym występie lechistów w 
finale Pucharu Polski, nie 
spodziewaliśmy się aby le- 
chistom udało się uzyskać 
tak honorowy wynik z dru­
żyną, która należy przecież 
do najpoważniejszych kan­
dydatów do tytułu mistrzów 
skiego. Nie należy bowiem 
zapominać, że Garbarnia od 
niosła w ub. czwartek duży 
sukces zwyciężając chorzow 
ski Ruch 2:0 będąc przez ca 
ły czas meczu drużyną wy­
raźnie lepszą. A przecież 
ten sam Ruch tydzień temu 
rozgromił warszawski
CWKS 4:1, z którym prze­
cież Lechia przegrała w fi 
naie Pucharu Polski 0:5. 
Tak krańcowe wyniki mogą 
się tylko zdarzyć w piłce 
nożnej.

Lechia zagrała w niedzie 
lę bardzo dobrze taktycz­
nie. W pierwszej części me 
czu gdańszczanie nastawie 
ni byli raczej na defensy­
wę, starając się

I Liga

Garbarnia Kraków — Le­
chia Gdańsk 0:0, Stal Sosno­
wiec — Ruch Chorzów 1:1, 
CWKS Warszawa — Górnik 
Radlin 9:1, Polonia Bytom — 
Wisła Kraków 0:2, Włók-
uiarz Łódź — Kolejarz «oCU

znań 2:0.
TABELA

1. Włókniarz Łódź 17 21 22:14
2. CWKS Warszawa 17 20 39:18
3. Stal Sosnowiec 17 20 17 ill
4. Gwardia Warsz. 16 20 32:22
5. Garbarnia Kr. 17 19 19:17
6. Wisła Kraków 17 18 22:21
7. Lechia Gdańsk 17 16 14:12
8. Ruch Chorzów 16 15 17:22
9. Kolejarz Poznań 17 14 17:21

10. Górnik Radlin 17 13 13:33
11. Polonia Bytom 16 12 18:28
12. Gwardia Bydg. 16 10 9:21

II Liga

wynik bezbramkowy. Sztu­
ka ta udała się, a to dzię­
ki doskonałej grze naszych 
pomocników i obrońców, 
wśród których prym wiedli 
Korynt i Kaleta. A ponie­
waż i Gronowski w bram­
ce miał swój dobry dzień, 
więc nic dziwnego, że wszy 
stkie ataki krakowian 
wśród których najbardziej 
niebezpieczni byli Głajcar 
i Bożek, załamywały się 
albo na polu karnym albo 
też piłka grzęzła w rękach 
bramkarza Gronowskiego.

Po zmianie pól gra się 
mniej więcej wyrównała 
i lechiści coraz częściej za­
częli zagrażać bramce Gar 
barni. W końcowych minu­
tach gry gdańszczanie prze 
prowadzili generalny
szturm na bramkę Stromia- 
ka, który jednak szczęśli­
wie wychwytywał na j trud 
niejsze strzały.

* *  *
W spotkaniu

CWKS Bydgoszcz — Craco 
via 3:3, Stal Gdańsk — Bu- 

, dowlani Opole 0:2, CWKS 
utrzymać j£rajjów— Chorzów 2:1,

Górnik Wałbrzych — Gór­
nik Bytom 1:4, Górnik Za­
brze — Polonia Leszno 6:0, 
Tamoyia — Gwardia Kielce 
1:0, Sparta Warszawa — Na 
przód Lipłny 2:1.

TABELA
I

1. Górnik Zabrze 30 45:1
2. Budowlani Opole 30 42:23
3. CWKS Bydgoszcz 25 34:22
4. CWKS Kraków 24 45:24
5. Cracovia 23 32:22
6. Sparta Warszawa 21 22:31
7. Naprzód Lipiny 19 21:20
8. Górnik Wałbrzych 17 27:27
9. Stal Gdańsk 16 24:19

10. Górnik Bytom 16 26:27
11. AKS Chorzów 16 25:35
12. Gwardia Kielce 15 19:38
13. Polonia Leszno 13 17:34
14. Tarnovia 13 12:49

III Liga

R e k o r d
Fetrusewścza

p o b i t y
TOKIO PAP. Na zawodach w 

Tokio młody pływak japoński 
Furukawa pobił cztery rekordy 
świata w stylu klasycznym. Na 
dystansie 100 m uzyskał on czas 
1.00,3 poprawiając o 0,5 sek. 
oficjalny rekord świata należący 
do Petrusewicza (Polska) — 
1.09,8.

Gedanła — Arka Gdynia 
3:1, Sparta Union Gdynia — 
Kolejarz Lębork 2:1, Gwar­
dia Koszalin — Pomorzanin 

. l.l, Sparta Szczecinek —
drużyn re- gparja Włocławek 0:0, LZS 

Karlino — Gwardia Gdańsk 
2:3, Brda Bydgoszcz — Choj 
niczanka 1:1.

TABELA
1. Gedanla 22 37 S2:li
2. Pomorzanin 22 32 62:22
3. Brda Bydgoszcz 21 30 55:29
4. Sparta Gdynia 22 24 37:44
5. Arka Gdynia 22 23 63:43
6. Gwardia Gdańsk 22 22 37:33
7. Sparta Włocławek 21 21 27:33
8. Chojniczanka 22 19 24:32
9. Sparta Szczecin. 20 18 36:50

10. Gwardia Koszalin 20 13 22:51
11. LZS Karlino 21 10 2-*:7*
12. Kolejarz Lębork 21 8 21:49

e h » ih

Szybownicy polscy zaproszeni
do Chin I lodtt

P o ls k a  -  Francja 108:103
w lekk lej ałleiyce

W Paryżu zakończyły się FINLANDIA. Polska wygra- 
wczoraj międzypaństwowe ła z Francją 108:103, a Fin- 
spotkania lekkoatletyczne lapdia pokonała Francję
FRANCJA POLSKA — 120:91

Gedania -
Kolejarz »Ma« 3:1

Rozegrany na boisku Gwardii 
mecz o mistrzostwo III ligi po­
między miejscową Gedanią » 
Kolejarzem „Arka" (Gdynia) za 
kończył się zwycięstwem gospo­
darzy 3:1 (2:0).

Mecz był bez historii. Dwa 
błędy obrony i bramkarza „Ar­
ki" wykorzystali przytomnie na 
pastnicy Gedanii i już do przer 
wy wynik był 2:0. Bramki uzy­
skali: Gładysz 1 Soliński.

Po przerwie piłkarze „Arki" 
grają nieco lepiej, ale w ak­
cjach podbramkowych brak wy­
kończenia i... Strzelca, w dal­
szym ciągu meczu defensywa 
„Arki“ nie potrafi wstrzymać 
naporu szybkich napastników 
Gedanii. Duraj przenosi przy­
tomnie nad wybiegającym bram 
karzem i piłka ląduje po raz 
trzeci w siatce.

W ostatnim kwadransie gry
udaje się gościom zdobyć hono­
rowy punkt, którego autorem 
był środkowy napastnik „Arki“ 
— Maj.

(zbł

i Polskę 109:101.
*  *  *

W drugim dniu zwycię­
stwa odnśeśłi Sidło w rzucie 
oszczepem, który uzyskał wy 
nik 78,61, Chromik w biegu 
na 3000 m z przeszkodami — 
8:53,0, Adamczyk w skoku 
o tyczce — 4.40 i Prywer 
w pchnięciu kulą — 16,24.

WYNIKI: 110 m ppl. — 1) Can
dau (Fr.) — 14,7, 2) Chardel (Fr.)
— 14,8, 5) Kotliński (Pol.) — 15,0,
100 m 1) Bonino (Fr.) — 10,6, 2) 
Lissenko (Fr.) — 10,7, 3)
Schmidt (Pol.) — 10,8, 400 m 1) 
Hellsten (Finl.) — 47,2, 2) Ha- 
arhoff (Fr.) — 48,2.

1.500 m — 1) Vuorisalo (Fłnl.)
— 3.53,0, 2) Lewandowski (Pol.)
— 3.53,2, 3) Chromik (Pol.) —
3.53.4.

5.000 m — 1) Taipale (Finl.) —
14.38.4, 2) Tuomala (Finl.) —
14.38.8, 3) Kszyszkowiak (Pol.) — 
14.39,0, 4) Graj (Pol.) — 14,49,0.

4X100 m — 1) Polska — 41,4, 
2) Finlandia — 4.8, 3) Francja—
41.8.

Skok w dal: 1) Valkama (Finl.)
— 7.53, 2) Grabowski (Pol.) —
7.49, 3) Iwański (Pol.) — 7,43.

Skok wzwyż — 1) Salminen
(Finl.) — 196, 2) Fournier (Fr.)
— 196, 3) Lewandowski (Pol.) — 
193.

Dysk — 1) Piątkowski (Pol.)— 
47,64, 2) Darot (Fr.) — 47,01, 5) 
Rut (Pol.) 45,38.

Młot: 1) Rut (Pol.) — 57,77, 2) 
Nostaja (Finl.) — 57,16, 3) Niklas 
(Pol.) 56,40.

Jak co roku, najlepsi 
nasi szybownicy przygoto­
wują się obecnie do obozu 
jesiennego w Jeleniej Gó­
rze, na którym, dzięki 
specyficznym zjawiskom 
halniakowym, spodziewają 
się uzyskać w tzw. stoją­
cej chmurze rekordowe wy 
sokości. Na tegorocznym 
obozie zabraknie jednak 
dwóch jego stałych uczest 
ników. Czołowi polscy pi­
loci, członkowie kadry na­
rodowej i rekordziści świa 
ta, mistrz Polski Jerzy 
Wojnar oraz Jerzy Fo- 
piel przebywają już od 
dłuższego czasu w odleg­
łych Chinach. Pojechali 
tam na zaproszenie chiń­
skich władz sportowych, 
by przekazać swe umie­
jętności i doświadczenia, 
by zorganizować w Chi­
nach sport szybowcowy, 
Wkrótce wyruszy do Indii, 
druga ekipa polskich szy­
bowników — tym razem z 
wystawą naszego sprzętu.

Nie jest rzeczą przypad­
ku, że polscy piloci organi 
żują w Chinach szybow­
nictwo, że polskie szybów 
ce pokazywane będą na 
specjalnej wystawie w In­
diach. Nasi piloci j kon­
struktorzy rozsławili imię 
polskiego szybownictwa na 
całym świecie. Zajmuje­
my w tej dziedzinie sil­
ną pozycję. Potwierdziły 
ją bezapelacyjne sukcesy 
Polaków na międzynarodą 
wych zawodach, z udzia­
łem 9 państw, zorganizo­
wane w roku ubiegłym w 
Lesznie.

Na liście rekordów świa 
ta figurują nazwiska 4 Po 
laków — Czmielówny, 
Szemplińskiej i Popiela
oraz dwukrotnie Wojnara. 
Wyniki lepsze od rekor­
dów, które wkrótce za­
twierdzi Międzynarodowa 
Federacja Lotnicza, jako 
rekordy świata, uzyskali w 
ostatnich miesiącach Ma­
kula, dwukrotnie Zydor- 
cz.ak i Czmiełówna, (sta­
nie się ona również pod­
wójną rekordzistką). Posia 
damy łącznie 9 rekordów 
świata oraz 21 złotych od­
znak szybowcowych z trze 
ma diamentami. Odznaki te, 
których zdobycie wymaga 
wykonania określonych re­
gulaminowo wyczynów, są 
najwyższym odznaczeniem 
w szybownictwie. Warun­
ki uzyskania ich nie są 
łatwe, czego dowodem, 
że na całym św>ecie jest 
tylko około 50 jej posiada­
czy.

Wielki udział w sukce­
sach polskiego szybowni­
ctwa mają polscy konstruk 
torzy. W ciągu 10 lat Szy­
bowcowy Zakład Doświad­
czalny opracował i wypuś­
cił kilkanaście typów szy 
bowców dla celów szko­
leniowych i treningowo-wy 
czynowych. Mamy włas­
ne szybowce doświadczal­
ne, różne „latające skrzyd­
ła“ — w rodzaju „Nieto­
perza“ lub „Kaczki“ . Ma­
my szybowce do akrobacji 
typu „Jastrząb“. Poprzez 
treningowe - wyczynową 
„Muchę“ doszliśmy wresz­
cie do znakomitej, wyso-
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kowyczynowej „Jaskółki“, 
która tak doskonale spisa­
ła się rok temu w Lesznie, 
zdecydowanie przewyższa­
jąc szybowce zagraniczne. 
Dwumiejscowym odpowied 
nikiem „Jaskółki“ jest wy 
czynowy „Bocian“ , na któ­
rym ustanowiono już parę 
rekordów świata.

Najnowszym osiągnię­
ciem zakładu jest ulepszo­
na „Jaskółka-Z“, która zosta 
ła wyposażona w balast 
wodny. Niedawno kon­
struktorzy nasi przystąpili 
do opracowania nowego ty 
pu szybowca wysokowyczy 
nowego, na którym polscy 
zawodnicy będą w przysz­
łym roku startować na mi 
strzostwach świata we 
Francji. Dowodem wyso­
kiej jakości polskiego 
sprzętu jest popyt, jakim 
„Jaskółki“ i „Bociany“ cie­
szą się za granicą. Eksport 
tych maszyn stale wzrasta 
i obejmuje coraz więcej 
krajów.

Doskonały sprzęt, szero­
ka sieć aeroklubów, licz­
ne szkoły szybowcowe, do 
świadczeni instruktorzy —• 
wszystko to tworzy warun 
ki, które pozwalają dzie­
siątkom chłopców znaleźć 
drogę do realizacji swych 
marzeń. I może właśnie oni 
z równą dzisiejszym mi­
strzom Polski brawurą i 
zacięciem — atakować bę­
dą kiedyś stare rekordy, 
wpisując swe nazwiska na 
tabele światowe i potwier­
dzając dobre imię polskie­
go szybownictwa.
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